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Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południa z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
Przedpłata wynosi : 
MIEJSCOWA kwartalnie 


miesięcznie „wa „AS0OR 
Z przesyłką pocztową : 
miesięcznie = o „. R z = 5 
2 ir państwie Austrjackiem , 6 złr. — ot. 
A ldo Prus i Rzesry niemieckiej ; 
$ » Francji . . . « o . 1 « oTi 
i a Belgii i Szwajcarji . . . . 50 nt 
E | „ Włoch, Turcji i księstw Naddu. 
RAE Barbi. . e + 2 <Po - i 


Tumer pojedynczy Kosztuje 10 ent. 


<} Od administracji. 


= 


rzedpłata za miesiąc wrzesień : 


Ś we Lwowie: 
mijesi cznie . à 1 złr. 50 ct. 
ne prowineji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . 2 złr. 


Upraszamy o wcześne przesłanie pre- 
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 


Lwów d. 26 sierpnia. 


(Standard o sporze moskiewsko-niemieckim.— 
Andrassy jeszcze się nie podał formalnie do dy- 
misji. — Wojskowe sprawy anstrjackie. — Pogło- 
ska o powierzeniu teki oświaty Arnethowi. — Za- 
mierzona w Lincu demonstracja dynastyczna i anti- 
miniaterjalna.) 


Walka prasowa, tocząca się między Niem- 
cami a Moskwą, zwróciła już uwagę i prasy an- 
gielskiej. Oto np. co pisze Standard, organ to- 
rysów. nie stojący wprawdzie tak blisko Bea- 
consfielda jak Daily Telegraph, używany je- 
dnak nieraz do wyrażania opinii rządu : 

„Nikt wątpić nie może o istnieniu serde- 
cznej przyjaźni między cesarzem niemieckim a 
moskiewskim carem ; tem większe przeto zdzi- 
wienie, jeżeli już nie skandal, wywołuje to zi- 
mno, jakie panaje między obu kauclerzami. Nie- 
którzy sądzą. iż powodem tego zimna jest oso- 
bista niechęć Bismarka do Gorczakowa. Może- 
bnem to jest, bo ks. Bismark kiedy kogo nie- 
nawidzi, to juź nienawidzi z całego serca, a nie 
ulega wątpliwości, że kanclerza moskiewskiego 
wcale nie kocha; jednakże z drugiej strony i 
to jest także pewnem, że jakkolwiek byłaby 
silną jego nienawiść, to przecież dla niej nie 
poświęciłby interesów Niemiec. Jeżeli więc 
z jego winy nastąpiło oziębienie w stosunkach 
między Germauią a Moskwą, to ztąd wnosić wy- 
pada, iż Bismark przyszedł do przekonauia, że 
właśnie nastał już czas do zerwania 
przyjażni z Moskwą. 

„Ale mając znowu na oku Będziwy wiek 
przyjażni, jaka łączyła dotąd Prasy z Moskwą, 
przychodzi się-de przekonania, że jeżeli Bis- 
pragnie ją zerwać, to widocznie ma grun- 
towne do tego powody. Główną zasługą jego po- 
lityki jest to, że zdołał wyemancypować 
Niemcy z pod jarzma przyjaźni moskiewskiej 
bez postawienia stosunków między temi obu 
mocarstwami na ostrzu noża; co więcej, że 
nietylko potrafi? swój kraj wyswobodzić z wię- 
zów moskiewskich, ale nadto bez zmierzenia się 
na polu walki uczynił Germanię o wiele od Mo- 
skwy silniejszą. Owoż doprowadzić rzeczy do 
takiego rezultata nie mógł on inaczej, jak tylko 
przez wysługiwanie się swemu  potężnemu są- 
siądowi i współdziałanie z nim w niejednej je- 
go zbrodni. Kto chce panować — powiada przy- 
słowie — musi wprzódy przejść ciężką próbę 
niewoli. Więc też i usłagi, jakie Moskwie od- 
dawały Prusy pod wodzą Bismarka, były za- 
iste z rodzaju najpodlejszych i naj- 
bardziej hańbiących. Kiedy Europa 

rzmiała cała oburzeniem na zbro- 
nie, popełniane przez Moskwę na 
Polakach, Bismark tymczasem goniąc za swo- 
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POGLĄD KRYTYCZNY 


na wypadki z roku 1861 1862 i 1863 


Zaczerpnięte z nich wskazówki polityczne z 
powodu prac Bolesławity, 


przez 
Kaz'mierza Gregorowicza. 


TOM I. 


(Ciąg dalszy.) 


Niech nas nie ładzi pozorna lekkość formy, 
e ona bowiem tem obszerniejsze koło naj- 
różnorodniejszych czytelników, wywierając wpływ 
często bardzo doniosły. We Francji i Anglii 
Pod postacią tak nazwanego romansu, przed- 
stawione są często najważniejsze kwestje spô- 
łeczne, religijne i polityczne; ten rodzaj pracy 
uznano za najodpowiedniejszy do rozszerzenia 
pojęć, zgodnych z życzeniem kierowników. 
D'izraeli w powieściach przez siebie napi- 
sanych, dał zarysy polityki, którą jako pierw- 
Szy minister angielski wprowadza w wykona- 
nie, W ogóle gdzie trzeba się liczyć z opi- 
ują publiczną, a w Polsce więcej niż gdziekol- 
wiek, tam powieść napisana z talentem i do- 
tycząca jakiegoś poważniejszego przedmiotu, ma 
znaczenie niepospolite. Przykład tego rodzaju 
możemy zacgerpuąć z dziejów własnej litera- 
tury, przypominają: sobie niektóre prace Hen- 
ryka Rzewuskiego jak „Pamiętniki Soplicy“ lub 
Listopad." Autor tych dwóch dzieł ogłoszonym 
był zą ocałowieka wstecznego, nieprzyjaciela 
sprawy narodowej itp.; co ważniejsza nie tylko, 
nie starat się pozyskać opinji publicznej, ale 
Przeciwnie drażnił takową, jeżeli nie dziełami 


Odrębnemi, to przynajmniej dopiskami, objawia- ; 


Jącemi wieiką niechęć i lekceważenie ówczes: 
Dego pokoleniu, Chłoszcząc snrowo żyjących, 
Rzewuski otoczył największą czcią i miłością 
dawne czasy, dawnych ludzi i dawne obyczaje, 


jemi planami, chętnie się zapisał do słażby po- 
licjanta u ks. Gorczakowa. Liczył on, że mu to 
będzie wynagrodzone, i rzeczywiście Moskwa 
mu to wynagrodziła, Pozwoliła mu bez prote- 
stu obrabować Danię i wyrzucić Austrię ze 
Związku niemieckiego. Na tem nawet nie koniec; 
wdzięczność Moskwy za oddane jej usług; miała 
wytrzymać jeszcze ważniejszą próbę. W poje- 
dynku między Germanią a Francją Moskwa za- 
gwarantowała Bismarkowi swobodną grę, zmu- 
siwszy Au:trję i Włochy do neutralności. Rezul- 
tatem zaś tego był nadspodziewany tryumf Bis- 
maria i zjednoczenie Niemiec pod berł.m pru- 
skiem. Takiego rezultatu Moskwa się nie spo- 
dziewała i nietylko ona, ale nawet sam Bismark 
nie byłby wdzięczności swej posunął tak daleko, 
żeby swemu sąsiadowi dozwolił dorosnąć do ta- 
kiej potęgi, z jednej wojny, z jednej kampanii 
wyciągnąć tak olbrzymich korzyści. 

„Jednak stało się, i Moskwie nie pozostawa- 
ło już nic innego jak tylko za swą pomoc zażą- 
dać zapłaty. Zażądała tedy, a Bismark chętnie 
ją przyrzekł. Pomógł więc wkrótce potem do 
rewizji traktatu paryzkiego, a mianowicie tej 
klauzuli, która mówi o fłocie czarnomorskiej, i 
w rokowaniach adnośnych przybrał pozę taką, 
że Moskwa najformaluiej uwierzyć mogła, iż 
Germania najmniejszej oppozycji jej planom co 
do Turcji stawiać nie będzie. Tymczasem jednak 
w umyśle Bismarka zupełnie inne wyrabiały się 
plany. Przedewszystkiem szukał on drogi, jakby 
się od tej zapłaty wykręcić, albo przynajmniej 
osłabić jej wartość. I w tym celu wpadł na do- 
bry pomysł. Dwucesarskie przymierze Niemiec i 
Moskwy przekształcił w trójcesarskie przez 
wciągnięcie Austrji, a tym sposobem przez wpro- 
wadzenie w grę interesów austrjackich zredu- 
kował do minimum te usługi, jakich car mógł 
żądać od Niemiec. Dzisiaj nad temi usługami, 
nad rodzajem i doniosłością ich toczy się walka 
między moskiewską a niemiecką prasą. Mo- 
skale starają się przekonać świat o niewdzię- 
czności Bismarka, gdy natomiast Niemcy twier- 
dzą, że już dawno wdzięcznościowy rachunek 
ich z Moskwą wyrównany został, Ówoż kiedy 
ludzie dochodzą do tego, że zaczynają oceniać i 
obrachowywać oddane sobie nawzajem usługi, 
natenczas ich przyjaźni wzajemnej Żequiem za- 
"śpiewać można. Pytanie tylko, czy właśnie w ta- 
(kiej sytuacji znajdują się obecnie względem sie- 
bie Niemcy i Moskwa ? 

„Nam się zdaje że tak. Żeby jednak módz 
z calą świadomością odpowiedzieć na po- 
wyższe pytanie, zadajmy sobie inne. Zapytajmy 
siebie, ażali dotąd istnieją jeszcze jakie wspólne 
interesa między Niemcami a Moskwą? Oba te 
mocarstwa są silne i w interesie każdego z nich 
leży, aby żadne z nich nie wzrosło kosztem 
drugiego w potędze i wpływie. W razie więc 
nowej wojny między Francją a Niemcami, Mos- 
kwa z pewnością dążyć nie będzie do powtór- 
nego osłabienia Francji. Bismark wie o tem do- 
brze i dlatego też wszystkich swych usiłowań 
dołoży ku temu, aby Moskwę wprzódy jeszcze 
zneutralizować, zanim Francuzom przyjdzie 0- 


przyjażń samych mocarstw stanowczo już zga- 
sła z tej prostej racji, że wspólnego celu kraje 
te nie mają. Dawniej wspierały one siebie nie- 
raz. Dzisiaj stanowią nawzajem dla siebie 


się ona ze sobą. Jednakże jak dzisiaj rzeczy 
stoją, to ks. Gorczaków został rozczarowany i 
czuje się obrażonym; a ks. Bismark jest z sie- 
bie zadowolnionym, lubo nie jest wolnym od 
troski. Każdy z nich otrzymał zapłatę według 
swych zasług.“ 


Imie br. Hofmana znowu na wierzch wy- 
pływa. Na wspólnej narądzie ministerjalnej d. 
23. bm. nie rozbierano sprawy Andrassego, ale 
Tisza i Taaffe osobno nad nią się naradzali, i 
mieli przyjść do przekonania, Że najlepiej by 
było oddać br. Hofmanowi następstwo po An- 
drassym. Podające tę wiadomość źródło ma być 
całkiem pewnem, — szkoda tylko, że nie po- 
wiada, czy to następstwo ma być prowizory- 
cznem czy stałem. Zdaje się, że tylko prowizo- 
rycznem, gdyż peszteńscy i wiedeńscy półurzę- 
dowcy nagle zapewniają, że Andrassy jeszcze 
nie podał się formalnie do dymisji, ale uczyni 
to bezwarnnkowo, mimo że wybór następcy jest 
trudny. Pester Lloyd zapewnia, że przesilenie 
andrassowskie jeszcze kilka tygodni potrwa, nim 
stanowczo załatwionem zostanie ; i już się na- 
wet z tem nie tai, iż pragnie, aby po pewnym 
czasie Andrassy nanowe powrócił do steru. Ztąd 
by należało wnioskować, że Andrassemu 0 to 
chodzi, aby podczas jega nsunięcia się dokona- 
ne zostały pewne rzeczy, W których sam udzia- 
łu brać nie myśli, a potem „DRE Na każdy 
sposób, według Pester Lloyda, te kłopoty z wy- 
borem nowego ministrą praw zagranicznych dó- 
wodzą, że Andrassy nie ustępuje z powodu in- 
tryg zakulisowych, gdyż inaczej jużby otrzymał 
był następcę; do Gasteinn zaś uda się, aby swe- 
mu następcy utorować drogi u Bismarka. 

Tisza miał d. 24. posłuchanie u cesarza i 
wieczór odjechał z szefem swego biura prezy- 
djalnego, radcą Tarkowiczem do Ostendy, zkąd 
ma za trzy tygodnie powrócić. 


D. 24. bm. odbyła się narada wojskowa pod 
przewodnictwem cesarza, 
Jak nam telegram donosi, jen. Jowanowicz 


otrzymał uwolnienie ze swojej posady w Mosta-; 


rze, o co sam prosił, tudzież o dowództwo 2. 
dywizji piechoty we WAŁ Stało się to pod- 
czas pobytu jen. Rodiczą we Wiedniu. Przyczy- 
ua ustąpienia Jowanowicza jeszcze nie jest wia 
dóma. Następca jego, jen. Dahlen, służył da- 
wniej kilka lat na Pograniczu wojskowem. 


Słychać, że teka wyznań będzie połączona, 
jak dawniej, z teką sprawiedliwości, a więc p. 
Stremajerowi stale oddana, tekę oświaty zaś o- 
trzyma radca dworu, dyrektor archiwów nadwor- 
| ych i członek Izby panów, p. Arneth. Jest on 
centralistą barwy konserwatywnej, ale podobno 


21. Sierpnia 


'przyjaźne stosunki, jednakże mimo to polityczna w Lincu staje nagle w pewnem jaskrawem 


|ezasów  upłynionych 


chota zemścić się za rok 1870. Owoż celu tego, żadnych nie posiada kwalifikacyj na posadę mi- 
dopiąć on może jedynie przez wspieranie Austrji, |nistra oświaty, zwłaszcza w czasie obecnym, 
,bo Austrja stała się dzisiaj naturalnym i na.gdy reforma szkół średnich musi przyjść na po- 
„długie lata stałym rywalem Moskwy. Gorczakow | rządek dzienny. P. Arneth słynie jako badacz 
znowu wie także, że Niemcy z wielką radością dziejów, zwłaszcza za panowauia Marji Teresy, 
patrzały, jak obcinano traktat san-stefański; Józefa II. i początków rewolucji francuskiej — 
„rozumie on to dobrze, że w programie Bismar- i dosadnie zbił kłamstwa Sylli1 i innych pru- 
ika nie ma ani wzmianki o rozszerzeniu potęgi skich mistrzów fałszerstwa, co ilo polityki au- 
moskiewskiej na Wschodzie. ! strjackiej. Wykazał owszem, że Prusacy zawsze 
„Więc wobec takich warunków, sytuacją zdradzali Rzeszę niemiecką, sprzedawali ją ka- 
stworzonych, ani mowy być nie może o wspól-. wałkami Francuzom i kaźdemu nieprzyjacielowi, 
'ności interesów między Moskwą a Niemcami. byle coś sami przytem utargowali. 
(Między ich monarchami mogą istnieć i nadal Naznaczony na 31. b. m. zjazd centralistów 


EE 


e narodowego żywota, wypowiadając najtajemniej- 
sze jego myśli uczucia, Wielki ten mąż, pod 
względem literackim wielokrotnie już był oce- 
nianym ; czas, płynący od pierwszej ćwierci dzie- 
wietnastego wieku, nazwano wiekiem Adama 
Mickiewicza, a jego samego stawiono na czele 


tak nazwanej szkoły romantycznej. Określenia 


teraźniejszość z prze- 
szłością połączone zostały serdecznym węzłem, 
będącym rękojmią przeszłości, bo jak to słusz- 
nie powiedział poeta: „kto nie ma miłości 
dla wczora, temu i na jutro nie sta- 
nie wiary.* Z tego stanowiska uważany 
|Henryk Rzewuski, jest może jednym z najwię- 


cej zasłużonych pisarzy polskich. 

Jeżeli więc taki wpływ wywarł człowiek 
jnielubiouy, to cóż dopiero Bolesławita jako 
otoczony miłością i szacunkiem całego kraju..... 

Przystępując do rozbioru jego prac ze sta- 
nowiska politycznego, napotykamy wielką tru- 
dność z powodu braku historji ostatnich cza- 
sów. Głównym materjałem w tej mierze są 
wspomnienia dla starszych, a tradycja dla młod- 
szego pokolenia, rzecz nie wystarczająca, skoro 
przychodzi o wydobycie prawideł politycznych 
z prac wielkiego pisarza, 

Nie chodzi tu o bieg samych wypadków, 
jako żywo tkwiących w naszej pamięci, ale o 
ich zaznaczenie wewnętrzne względnie do ogól- 
nej myśli dziejowej. Na takich tylko podsta- 
wach można układać wskazówki dla przyszłości. 
Pod wpływem natchnienia i właściwego sobie 
talentu, Bolesławitu rzucił na papier obrazy, 
charaktery i myśli; chcąc je ująć należycie, 
chcąc wykazać ich znaczenie, potrzeba przede- 
wszystkiem dać wyrozumowany obraz prze- 
szłości, aby przynajmniej jej głównych czynni- 
ków, a znaleźć podstawę do porównania myśli 
płynących z natchnienia, z wnioskami, opartemi 
na doświadczeniu. Metoda tego rodzaju uż 
była z powodzeniem przy ocenianiu dzieł wiel- 
|x ch pisarzy europejskich, a dla nas będzie ona 
miała podwójne znaczenie: raz ze względu na 
|prace Bolesławity, a powtóre ze względu na 
'Bam przedmiot. iste byłby to najgodniejszy 
| Sposób uczczenia wielkiego pisarza, gdyby jego 
rocznica pięćdziesięcioletniej pracy, była zawiąz- 
kiem nowej epoki, w której naród spojrzy bez 
‘uprzedzenia w przeszłość, a hez słabości lub 
i uniesienia wytknie dalszą drogę postępowania, 


Jeżeli można porównywać dwie potęgi ró- 
,źnego rodzaju, to znaczenie Adama Mickiewi- 


powyższe zrosły się niejako z myślą ogólną, po- 
nieważ są pewnikami, nie mogącemi uledz naj- 


| świetle. Dlaczego do Lincu go zwołano, dopiero 

teraz staje się jasnem. W tym bowiem czasie 
przypada początek wystawy krajowej w Linen 
i różnych festynów publicznych. Zarazem ma 


zawadę na drodze. Wprawdzie niema jeszcze | być urządzona ogromna manifestacja na cześć |nie 
powodu przypuszczać, aby natychmiast starły| domu Habsburgów dla okazania, że i centraliści ej 


p patrjotami austrjackimi; i cichaczem obmy- 
|ślano demonstrację przeciw gabinetowi Taaffego. 
,D. 21. b. m. przybyła z Lincu deputacja do ce- 
|surza od miasta, z prośbą, aby cesarz raczył | 
tam przybyć, co też cesarz tak jak przyrzekł. 
W skutek tego uchwalono w gabinecie, aby mi- 
nistrowie Taaffe i. Falkenhayn towarzyszyli tam 
cesarzowi. Czyżby narażali się na ową demon- 
strację? Zdaje się, że ostatecznie gabinet może 
odradzi cesarzowi udawania się do Lincu. 


Korespondencje „Gaz. Narod. 


Z nad granicy francuskiej 
22. sierpnia. 


Posiedzenia Rad departamentalnych zosta- 
ły przed kilku dniami otwarte. Obrady ich sta- 
ły się przedmiotem ogólnego zajęcia, z tego mia- 
nowiele powodu, iż porūszoną w nich została 
sprawa projektu do prawa o wychowania pu- 
blicznem i walka z kościołem, do której pro- 
jekt Ferrego dał początek. — Okólnik ministra 
spraw wewnętrznych, o którym Gazeta Narod, 
podała wiadomość, nie powstrzymał bynajmniej 
dyskusji politycznej w Radach departamental- 
nych, tenże sam bowiem minister, Lepóre otwie- 
rając sesję Rady departamentu Yonne, na pre- 
zydenta której został wybranym. oświadczył, iż 
rząd źie został zrozumianym. Nie miał on ni- 
gdy zamiaru ograniczania prerogatyw Rad de- 
partamentalnych, owszem, pożądaną jest dla 
rządu rzeczą, ażeby Rady w swobodnej dysku- 
sji wyraziły swoje zapatrywania na projekt Fer- 
rego. 

Z oświadczenia ministra skerzystają zape- 
wne wszystkie Rady i zamanifestują swoją nie- 
chęć lub też przychylność dla projektu, który 
Francję rozdzielił na dwa nieprzyjaźne sobie 
obozy. Rząd musi być pewnym, iż większość 
Rad oświadczy się za jego polityką, — w prze- 
ciwnym bowiem razie nie dawałby minister za- 
chęty do rozpraw, które chciał pierwotnie po- 
wstrzymać. Gdy pan Lepóre podpizywał okólnik, 
przypominający iż Rady departamentalne nie 
są politycznemi instytucjami, nie wiedział jak 
wypadną wybory prezydjalne w tychże Radach. 
Ponieważ wypadły po myśli rządowej, więc zlu- 
zował więzy, które sam narzucił. 

| W55 Radach wybrano republikanów" z pai- 
tji rządowej na prezydentów, — rząd więc zy- 
skał większość w czterech departamentach, u- 
tracił zaś w jednym tylko departamencie Hau- 
tes-Pyrćnćes. Wszystkich Rad departamental- 
nych jast we Francji 90; liczą one 2926 człon- 
ków. W tej liczbie rząd liczy 1603 stronników, 
katolicy zaś tylko 1323. 

Przy takim składzie nie może być wątpli- 
wem zwycięztwo rządu, — dzienniki też mini- 
sterjalne już naprzód ogłaszają, iż wobec powa- 
żnej manifestacji większości Rad departamen- 
talnych za projektem Ferrego, nie będzie się 
mogła w senacie utrzymać opozycja przeciwko 
7. paragrafowi tegoż projektu i pan Jules Si- 
mon będzie musiał kapitulować. Nam się atoli 
zdaje, że chociażby wszystkie Rady oświadczy- 
ły się przeciwko Ferremu, to nie mniej przeto 
rząd przeprowadziłby jego projekt. 

Wszystkie konstytucje, nie wyłączając fran- 
cuzkiej, tak są ułożone, iż rządy zawsze mogą 
wbrew woli i opinii swojego naroda przeprowa- 
dzić co chcą i co za pożyteczne dla swojej po- 
lityki uważają. Sposoby wytwarzania sztacznych 
ksze jego znaczenie w ogólnym rozwoju ludzko- 
ści. Zdobycie takiego samoyoznania, dla Polski 
było jeszcze większego znaczenia, z powodu utra- 
ty niepodległości politycznej. Pozbawieni znaku 
materjalnego | naszego bytu, zagrożeni byliśmy 
zupełnem zniknięciem w łonie ludów zwycięz- 
kich ; jedyną deską ocalenia był dostateczny ro- 
zwój sił moralnych, do wytworzenia odrębności 
ducha w całej pełni, to jest do zostania rzeczy- 


mniejszema zaprzeczeniu. Od wytłómączenia za- wistym czynnikiem w rodzinie europejskiej. 
tem, znaczenia politycznego romantyzmu, zawi-| Ciało bez ducha uległoby koniecznemu roz- 
sło i znaczenie polityczne jego twórcy, które kładowi, duch potężny nietylko uchroni od za- 
niewątpliwie musi być wielkiej doniosłości, kie- głady narodowość podbitą, ale prędzej lub pó- 
dy naród przeczuciem wiedziony otoczył takiem źniej zdobędzie jej należne prawa. W epoce roz- 
uwielbieniem i czcią ukochanego poetę. ,biorów nie mieliśmy samodzielności ani w poli- 
Nowa szkoła poetyczna nazywana roman- tyce, ani w literaturze; u mędrców zachodnich 
tyczną, narobiła wiele wrzawy, zyskując z je-' szukaliśmy wskazówek dla właściwego nam po- 
dnej strony gorliwych zwolenników, a z drugiej stępowania, a powszechność rzymska, przekształ- 
zaciętych nieprzyjacieli. Klassycyzm, biorący cona na krój francuzki, oddziaływała przewa- 
swój początek jeszcze w starożytnym świecie, | żnie na pisarzy polskich ze Stanisławowskiej 
miał po za sobą Świetną przeszłość, uwydatnia- | epoki. Księztwo Warszawskie, później Królestwo 
jąc potężną cywilizację, wobec której młodzień- kongresowe było jedynym wyrazem odrębności, 
cze ludy europejskie zostawały niejako w sta- po nieszczęśliwem jednax zakończeniu powsta- 
nie barbarzyństwa. Utwory dające wyobrażenie |nia z r. 1830, nie można było dostrzedz naj- 
o mitologii, tradycjach i pojęciach dawnych, | mniejszego promyka światła, będącego rękojmią 
uznano za ostatni wyraz doskonałości artysty- |lepszej przyszłości. W bolach i nieopisanych 
cznej, do której można się zbliżyć ale nigdy |cierpieniach całego narodu wytworzoną nare- 


Opowiadując z pozorną prostotą a rzeczywiście cza w życiu narodu polskiego jest bez poró- 
z wielkim artyzmem, Wypadki z życia domo-|wnania większe, od znaczenia Mochnackiego. — 
Wego, malujące tem dokładniej zeszłe pokolenie. | Autor historji powstania z r. 1830 dał tylko 
K tomów jego prac, wywarło wpływ wielki|obraz wyrozumowany usiłowań narodu zmierza 

„Ówczesne wyobrażenia; czytelnicy niena- jących do swego wyzwolenia; Adam Mickiewicz 
widząc autora, uozuli tem żywazą miłość dla ipotggą swego goniusaa ujął wsnystkie strony 
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wyrównać. Ludzie zatem nauki złączeui duchem 
z ubiegłą przeszłością, patrzyli z urąganiem na 
młodzież, usiłującą oprzeć swe prace na pier- 
wiastkach rodzinnych. Pieśni ludu polskiego i 
jego podania, kg cx nader skromuie, a na- 
wet ubogo, wobec Świetnych zabytków Grecji i 
Rzymu; starsi więc pisarze stojący ówcześnie 
na czele literatury, nie pojmowali dla czego no- 
we pokolenie chce porzucić pole Żyzne i upra- 
wne, a przejść na niwę nieurodzajną i leżącą 
odłogiem. Był to jednak konieczny warunek dal- 
szego bytu w znaczeniu odrębnej narodowości. 
Państwa europejskie, jakkolwiek wytworzone na 
gruzach dawnego cesarstwa zachodniego, dłagi 
czas ulegały moralnemu wpływowi starożytnego 
świata, nie umiejąc zdobyć samodzielności w 
dziedzinie duchowej. Powszechność rzymska cią- 
żyła nad umysłami nie dożwalając na rozwój 
indywidualuy i będąc przyczyną wielu błędów, 
wypływających z niewłaściwego zrozumienia cha- 
rakteru narodowego i właściwej mu dążności. 
Im prędzej który naród doszedł do samowiedzy, 
im prędzej doszedł do odpowieduich zasobów 
ducha, aby na ich podstawach zbudować ustrój 
wewnętrzny, i oddziaływanie na zewnątrz, tem 
świetniejsze zebrał owoce swej pracy i tem wig- 
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szcie została samodzielna myśl polska. znajdu- 
jąca swój początkowy wyraz w poezji. Naród 
usłyszał z uniesieniem pieśni, wypowiadające 
najtajemniejsze jego myśli i uczucia, spoczywa- 
jące na dnie jego duszy, a których ująć słowem 
dotychczas nie potrafił. Prace Adama Miekiewi- 
cza były promieniem słonecznym, ożywiającym 
miliony sere polskich, zostających jakby w odrę- 
twieniu z braku odpowiedniego czynnika. Z tego 
stanowiska uważany wielki nasz poeta ma nie- 
pospolite znaczenie polityczne, będąc objawem 
nieśmiertelnego ducha polskiego, przychodzącego 
do samodzielności po długiem, mniej więcej umie- 
jętnem naśladownictwie. Polska w znaczeniu 
moralnem, oderwana òd ducha powszechnego, 
wyobrażonego przez klasycyzm, tworząc poezję, 
opartą na zasobach rodzinnych, wzbogaciła nie- 
tylko własną literaturę, ale jednocześnie została 
cząstką odrębną, a tem samem nieodzowną w 
dalszym rozwoju ludów europejskich, Z takiej 
to przyczyny nazwiska Adama Mickiewicza i 
innych poetów, wyrosłych z jego szkoły, oto- 
czone zostały przez cały naród największą czcią 
i uwielbieniem, ponieważ w pracach ich npa- 
trywano słusznie rękojmię niepożytego ducha 
polskiego, a tem samem zadatek lepazej przy” 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję: 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Ni:r.* 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dia „Gaz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę zań pułkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg,  Poissonniere 33.; w Wiedniu 
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A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter ef Cm. 
I. Riemergasse 13 G.L., Daube et Cm. I, Ma- 
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Hamburgu pp. Huasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. 
od miejsca objętości jednoge wiersza drebnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczętowane 
nie ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne 
nie zwracają się, lecz bywają niazozone. 


większości są zbyt rozliczne, ażeby wobec nich 
możebnem było dla ogółu ludności przeprowa- 
dzenie swej rzeczywistej woli. 

Po dokonaniu wyboru reprezentanta, ludność 
osiada już żadnego więcej środka, któryby 
ozwolił opinię i poglądy swoje doprowadzić 
do legalnego wyrażenia. Petycjonowanie nie jest 
bynajmniej takim środkiem, skoro nie ma pra- 
wa, któryby reprezentację i rząd, zjej łona po- 
wstały, zmusić mógł do uwzględnienia opinii i 
woli ludności. Nawet miliony podpisów nie na- 
dają petycji obowiązującego znaczenia. 

Czytaliśmy świeżo sprawozdanie komisji se-. 
natu, której powierzone zostały petycje prze- 
ciwko projektowi Ferrego, upraszające o pozo- 
stawienie prawa o wolności nauczania. Jeszcze 
nigdy we Francji żadna sprawa, za którą lu- 
dność pisała petycje, aie zgromadziła tak wiel- 
kiej liczby podpisów. Przeszło dwa miliony osób 
prosiło reprezentację krajn o zachowanie wol- 
ności nauczania. Powaga tej liczby nie zrobiła 
jednak żadnego wrażenia na komisji senatu. Re- 
ferent jej p. Pelletan, kilkn lichemi argumenta- 
mi i nienzasaądnionemi zarzutami chciał dowieść 
w swojem sprawozdaniu, iż petycje dwóch mi- 
lionów obywateli nie zasługują na uwzględnie- 
nie. Główny zarzut, jaki zrobił petycjom, jest 
ten, iż wywołane zostały przez duchowieństwo 
i przez umyślnie utworzoną organizację z komi- 
tetem, kierowanym przez p. Chesnelonga. Ta 0- 
koliczność, iż znaleźli się ludzie, którzy agito- 
wali w cela zbierania podpisów, ma być tak 
ważnym zarzutem, iż wobec niego npada zna- 
czenie i powaga petycyj, jakąby miały w razie, 

dyby były powstały z własnego natchnienia 
udności i bez przymusu agitacyjnego. 

Ciekawi jednak jesteśmy jak sobie wyobra- 
ża p. Pelletan czynność zbierania podpisów bez 
organizacji i agitacji osób? Petycjonowanie bez 
osób, układających petycje, objaśniających lud o 
ich potrzebie, następnie zaś zbierających na nie 
podpisy, jest wprost niemożebne. 

Dowodzenie p. Pelletana jest obłudnem. 
Przypomina nam ono rozumowanie rządu i par- 
lamentn niemieckiego, i argumenta, jakiemi 
chciano udowodnić, iż petycje ludu polskiego, 
upominającego się o zachowanie praw narodo- 
wego języka, nie wyobrażają woli tegoż ludu, 
który jakoby praguął ażeby go i nadal uczono 
w języku dla niego niezrozumiałym i urzędowa- 
no z nim po niemiecku. Petycje o wprowadze- 
nie języka polskiego do szkół i urzędów podpi- 
sało, dzięki inicjatywie p. Ignacego Łyskowskie- 
go, około pół miliona Polaków, pomimo to zo- 
stały nieuwzględnione i odrzucene, bo ks. Bis- 
mark zrobił im zarzut, iż podpisy zostały sztu- 
cznie pod przymusem agitacji zebrane. 

Gdy petycje wypadają w myśl rządową, 
wtedy są poważną manifestacją woli ludowej, 
chociaż podpisy zbierali urzędnicy, za pośredni- 
ctwem osób od siebie zależnych i szeroko roz- 
winiętego przymusu oraz agitacji. Czyż to, co 
ma być dobrym środkiem w ręku rządu, prze- 
staje nim być, gdy jest użytem przez osoby pry- 
watne ? Ten obłudny sposób tłumaczenia zna- 
czenia powagi petycji, zrobił prawo petycjono- 
wania martwem i odebrał mu wszelką prakty- 
czną doniosłość, 

Konkluzja raportu pana Pelletana, drukowa- 
nego w Republique française, przekonywa nas 0 
tem dostatecznie. Czytamy w niej bowiem wnio- 
sek odrzucenia katolickich petycyj jako doku- 
mentów bez waloru, i przejścia do porządku 
dziennego nad wolą dwóch milionów obywateli. 
Francuzi nie umieją być wolnym narodem, i dla- 
tego źródło rewolucji jest u nich ciągle otwarte. 

Symptomy niezadowolenia i wzburzenia u- 
mysłów mnożą się skutkiem agitacji, jaką pro- 
jekta Ferrego wznieciły. 
szłości. Poezja jednak z natury swej czerpie 
główne swe Zródło w uczuciu i wyobraźni, na- 
ród więc przychodzący do indywidualizmu du- 
chowego, przedewszystkiem w tych władzach 
pozyskuje samodzielność, której wyrazem są lu- 
dzie uważani za przedstawicieli swej epoki. 
Prostem następstwem tej zasady w Polsce w 
epoce mickiewiczowskiej pomiędzy rokiem 1830 
a 1863, uczucie i wyobraźnia górowały w uspo- 
sobieniu całego narodu, znacząc piętnem swej 
przewagi nawet te czynności, których podstawą 
powinna być inna władza umysła człowieka. 

W samodzielności uczucia doznaliśmy wiel- 
kiego udręczenia, patrząc na nieszczęsny los oj- 
czyzny naszej, samo cierpienie popychało nas do 
szukania środków ratunku, nakłaniając jedno- 
cześnie do przyjmowania za prawdę tworów wy- 
obraźni, opartych na największem złudzeniu. 
Z tego jedynie stanowiska można wytłumaczyć 
w tej epoce niektóre objawy polityczne jak na- 
przykład, hasło do boju dane w r 1846 przez 
Towarzystwo demokratyczne, przekonane o mo- 
żliwości wytworzenia milionowej armii, zdolnej 
pokonać połączone siły trzech wielkich państw 
europejskich. Zimne obliczenia rozumu nie znaj- 
dowały w owym czasie najmniejszego uznania; 
wedle wyrażenia wielkiego poety, uczucie miało 
spalić to, czego myśl nie mogła złamać, wido- 
czne nawet niepodobieństwa wchodziły w zakres 
rzeczy możliwych, ponieważ bujna wyobraźnia 
największym złudzeniom nadawała pozory rze- 
czywistości. Wychodźcy zr. 1831 pod wpływem 
tęsknoty, ze zdwojonem cierpieniem Polaków i 
wygnańców uważali cały naród polski, a szcze- 
gólniej niższe jego warstwy za przygotowany do 
walki, układając na tej błędnej podstawie dalszy 
plan działania. Podobny stan był udziałem nie- 
tylko rodaków naszych, znajdujących się na wy- 
gnaniu, als i pozostałych w kraju, chociaż w od- 
miennym zupełnie kierunku, 

Wychodźtwo złożonem było przeważnie z lu- 
dzi czynu, to też narysowaną była polityka nad- 
zwyczajnej odwagi a nawet zuchwalstwa, którą 
można z wielu względów krytykować, ale dlą 
której twórców i wykonawców niepodobna od- 
mówić poszanowania. Kraj pozbawiony kwiatu 
swej ludności, długi czas nie mógł się zdobyć 
nietylko na żaden czyn, ale na żadną myśl sa- 
modzielną. W bezsilności swej moralnej nie umiał 
wytknąć drogi, wiodącej do wyzwolenia; cier- 
pienie jednak bez nadziei to Śmierć, a ponieważ 
nie czuł jej rozkładu, ale zdobył nową otuchę 
w pracach poetów, uałażna więc wyobraśnia po- 


Pod wpływem propagandy antikościelnej i 
w codziennych dziennikach bezwyznaniowych 
wycieczek przeciwko księżom — jakiś fanatyk 
ateizmu strzelał z zasadzki w lesie Meudon pod 
Paryżem do alumnów z seminarjnm paryskiego 
Misyj zagranicznych, wracających do domu z u- 
roczystości kościelnej — i trzech ciężko ranił. 
W Douai znowuż podoficer artylerji, nienawi- 
dzący księży, napadł bez żadnej przyczyny na 
prałata ks. Dayera, i ciężko go ranił. Gazety pro- 
wincjonalne katolickie opisują liczne także fak- 
ta prześladowania duchowieństwa ze strony władz 
republikańskich — dzienniki zaś republikańskie 
podają opisy manifestacyj, nienawistnych repu- 
blice ze strony katolików. 

Obecny rząd francuski ogłosił pieśń „Mar- 
seillaise" zahymn narodowy. Pieśń tę bojową re- 
wolucji francuskiej grywają odtąd orkiestry woj- 
skowe, i przy każdej oficjalnej uroczystości me- 
lodja jej rozbrzmiewa. Nigdy jeszcze tyle nie 
grywano Marsylianki co obecnie. W Paryżu wszę- 
dzie słychać jej tony. Żaden koncert nie obej- 
dzie się bez tej pieśni. Publiczność rozentuzjaz- 
mowana oklasknje i zmusza muzykantów do po- 


wtarzania. Ponieważ zaś stronnictwa przeciwne 


republice nie cierpią tej melodji jako pieśni wol- 
ności i rewolucji, więc im to ciągłe granie i 
Śpiewanie nie przypada do smaku. 

W kilkn miastach, pomiędzy innemi w Mar- 
sylii i w Lyonie, dały się słyszeć podczas po- 
wtarzania Marsylianki świstania, które dopro- 
wadziły do scen burzliwych, a nawet bijatyki. 
W Lyonie zwłaszcza, mieście Ra wskróś repu- 
blikańskiem, przyszło z tego powodu do rozrn- 
chów. Na drugi dzień po owem świstaniu zebra- 
ło się na placu Bellecour kilkanaście tysięcy ro- 
botników, i otoczyło publiczność słuchającą mu- 
zyki dwóch orkiestr, grającej naprzemian. Za- 
żądano Marsylianki. Muzyka grać ją zaczęła 
wśród grzmiących oklasków. Zażądano jej po- 
wtórnie, a muzyka powolna żądaniu robotników, 
odegrała ją po raz drngi, trzeci, czwarty i szó- 
sty. Tego już było nadto publiczności, opłacają- 
cej bilety. Z ławek, przez nią zajętych rozległy 
się więc świstania i tupania. Za pierwszym świ- 
stem jakby za danem hasłem rzucili się robotni- 
cy na siedzącą pnbliczność, i poczęli bić tych 
wszystkich, których podejrzywali o świstanie. 
Jednego wyciągnięto z placu nad Rodan, i byli- 
by go utopili, gdyby niespodziewana pomoc nie 
przybyła mu na ratunek. Innych demonstrantów 
policja wydobyła z rąk ludu, i odprowadziła do 
więzienia policyjnego, zkąd bez przesłachania 
zostali uwolnieni. Pomiędzy aresztowanymi było 
dwóch oficerów i wielu studentów. Komisarz, 
który okazał się dla uwięzionych pobłażliwym. 
otrzymał od ministra dymisję, co dało powód 
dziennikom reakcyjnym do rzucenia podejrzenia, 
iż sceny na placu Bellecour były nmyślnie przez 
rząd wywołane. 

Nie zakończyły się one na pobiciu sykają- 
cych na Marsyliankę. Robotnicy rozdzieliwszy 
się na dwie wielkie gromady, przeciągali przez 
ulice miasta z okrzykami, i rosnąc ciągle w li- 
czbę, demonstrowali swoją nieprzychylność ka- 
tolikom i wszystkim, których nważali za nie- 
przyjaciół republiki. Przed redakcją katolickiego 
dziennika Nouvelliste pobili stróża i jakiegoś po- 
rządnie ubranego młodzieńca. Byłoby się może 
dostało i redaktorom, gdyby wcześnie drzwi i 
okien nie pozamykali. Krzyczano więc tylko: 
„A bas le Nouvelliste! a Veau! au Rhone!" 
Przed redakcjami dzienników demokratycznych 
Petit Lyonnais i Lyon republicaine demonstracja 
zamieniła się na owację. Redaktorowie dzięko- 
wali za okazaną im sympatję. Jeden z nich po- 
dał tłnmowi trójkolorową chorągiew, i pochwalił 
za obronę hymnu narodowego, znieważonego 
przez sykających nieprzyjaciół republiki. Z cho- 
rągwią na czele pomaszerowały następnie tłumy 
przed mieszkanie jenerała Ferre, komenderują- 
cego wojskiem w Lyonie. Wezwany aby się o- 
kazał w oknie i wysłuchał żądania ludu, jene- 
rał się schował, udając, że go niema w domu. 
Naraził się tym sposobem na szykany, i wysłu- 
chąć musiał ironicznego śpiewu: „Ji est sourd! 
ił est sowrd/!* Takaż sama scena powtórzyła się 
przed oknami prefekta policji, lecz tu już wy- 
stąpili policjanci w obronie swego zwierzchnika, 
i zmnsili tłum do odstąpienia. Dopiero późno w 
nocy manifestujący tłum rozszedł się do domów, 
i powróciła spokojność na ulicach Lyonu. 

Usposobienie robotników w wielkich mia- 
stach, jak się z tych scen okazuje, jest przeci- 
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spieszyła na ratunek, dając pewną nadzieję przy- 
mierza wielkich państw europejskich, mającego 
na celu odbndowanie dawnej Polski niepodległej. 

Gabinet petersburgski bez wyrozumowanego 
systemu działania, a kierujący się jedynie in- 
. stynktem zniszczenia, właściwym ludowi mo- 
skiewskiemu, przyczynił się wielce do utrzyma- 
nia złudzenia tak w kraju, jakoteż na wychodź- 
twie, przez surowe wzbronienie wszelkich choć- 
by najmniejszych stosunków wzajemnych. 

Utrudniony wyjazd za granicę, zamazy- 
wanie czarną farbą gazet już nietylko francu- 
skich ale nawet i niemieckich, ntwierdzało prze- 
konanie o nienawiści ludów europejskich dla Mo- 
skwy, a temsamem o bliskiej wojnie i konie- 
czności podania naszej narodowości ręki pomocy. 
Wojna wschodnia rozwiała te złudzenia w spo 
sób stanowczy. Zwycięzka niby wojna Francji, 
Anglii i Sardynii przeciwko Moskwie, zakończc- 
ną została w sposób o ile możności najprzychyl- 
niejszy dla tego mocarstwa, ponieważ niedowie- 
rzanie wzajemne państw enropejskich kazało 
oszczędzać przyszłego sprzymierzeńca. 

Kwestję polską pominięto, nie ośmielając 
Się nawet wymówić jej nazwiska, z obawy zaś, 
aby ta czasem przemocą nie była narzuconą w 
upragnionej chwili podpisywania pokoju, dla od- 
wrócenia nwagi wychodźeów, zajęto się nigdy 
nie nkończoną formacją kozaków snłtańskich. 
Doznany zawód dla Polski był nadzwyczajnie 
bolesnym, w poczuciu jednak swej żywotności 
nie przypuszczała ani na chwilę, aby wytępie- 
nie jej narodowości wchodziło w rachubę rzą- 
dów zwycięzkich, przypisując tyloletnie bezpra- 
wie zemście Mikołaja za wyrządzoną mu obra- 
zę, przez ogłoszenie detronizacji w r. 1831. Na- 
stępca jego Aleksander II. wedle zdania zna- 
cznej części rodaków naszych, nie miał żadnych 
pobudek osobistych do nienawidzenia Polski, o- 
powiadano rozliczne wypadki z życia tego księ- 
cia, dowodzące wyższego ukształcenia i wyrobio- 
nego uczucia sprawiedliwości. W braku innego 
promyka nadziej, ze wstąpieniem na tron nowe- 
go władcy, zaczęto upatrywać epokę różną od 
dawniejszej, w której dawne prowincje polskie 
z nadanym samorządem rozwijać się będą swo- 
bodnie pod berłem cesarzów moskiewskich. Wie- 
le jeszcze osób pamięta pierwszy wjazd Ale- 
ksandra il. do Warszawy, gdzie znalazł od 
wszystkich warstw społeczeństwa polskiego 
przyjęcia nader szczerego, a nawet serdeczniej- 
szego aniżeli można było przypuszczać, Nieste- 
ty, było to nowe złudzenie biorące źródło w 
zobopólnej omyłee. 


(C. d. n.) 


wne duchowieństwu. Z małemi wyjątkami wszy- 
sey są republikanami kiernnkn radykalnego. 
Z rządu są niezadowoleni jako obojętnego na 
dolę ludu. Włościanie po wsiach i ludność ma- 


łych miast jest z rządu niezadowoloną z innej 


przyczyny. Oskarza go o ucisk religijny. Lu- 
dność ta jest szczerze katolicka i monarchiczna. 
Rozdrażnienie, nieufność i nienawiść tych dwóch 
wielkich obozów przy lada okazji może wybu- 
chnąć czynami, które pokój wewnętrzny zakłó- 
cą. Rząd, chwalony za swoje umiarkowanie, nie 
nie robi, ażeby zażegnać gromadzące się w 
chmurę pierwiastki niechęci i niezadowolenia. 


Niemcy na Szlązku austrjackim. 


Z Cieszyna umieszcza Politik następującą 
korespondencję: „Niepodobna odłączać ludzi od 
sprawy. W naszem mieście przynajmniej ludzie 
znaczą więcej niż sprawa, a nawet zła sprawa, 
której nasze znakomitości służą, idzie w górę 
lub upada w miarę gorliwość motorów, i już 
dawno byłaby upadła, gdyby nasza rodowita 
polska luduóść z większą niż dotąd energią sta- 
wiła czoło frondystom. I u nas chowają się ezłon- 
kowie nowej gildji nieprzejednanych, zacięci prze- 
ciwnicy Polaków i Słowiau w ogóle. Jest ich 
głównie trzech: znany dr. Jan Demel, kawa- 
ler von Klswehr, w skutek naszej cierpliwosci 
zawsze jeszcze będący burmistrzem miasta, a 
w skntek inspiracji brata swojego, zajmującego 
stopień pułkownika-brygadjera w armii, odgry- 
wający rolę dyletanta wojskowego w delega- 
cjach — obok niego senior dr. Haase, i c. k. 
radca rządowy dr. Ruff, O pachołkach ich nie 
chcę tu mówić. Wspomnę tylko, że główną ich 
kwaterą jest „Deutscher Verein“, który się re- 
krutuje z pomiędzy nauczycieli szkół średnich 
i ludowych, a do którego należą także niektó- 
rzy nrzędnicy tutejsi, stający na bakier ze 


swojem powołaniem. Kamera arcyksiążęca zaczy-. 


na w ostatuich czasach zachowywać się z więk- 
szym taktem i pewną oględnością, t. j. stara się 
więcej troszczyć o leśnictwo i górnictwo, o spra- 
wy rolnicze i przemysłowe. niż o politykę nie- 
miecką. Polepszenie to należy przypisać niewąt- 
pliwym wskazówkom jej dostojnego pana. 
W nowym prądzie, do którego niedobrowolnym 
sposobem dostali się członkowie dyrekcji skarbu 
arcyksiążęcego, ma i p. Obraczay czuć się bar- 
dzo niepewnym, i przemyśliwać nad tem, o ile 
przyjęte obowiązki mandatowe nieprzejednanego 
wroga nowego rządu dadzą się pogodzić z jego 
stanowiskiem w służbie członka rodziny ce- 
sarskiej. 

„Z temi osobistościami związaną jest niedo- 
bra w każdym razie sprawa niemieckiej gospo- 
darki hegemonicznej na całym wschodnim Szląz- 
ku, gdzie niemczyzna od nikogo nieatakowana 
ani niekrzywdzona wygląda jak oaza, podczas 
kiedy Polakom i Czechom nie wolno się wyswo- 
bodzić z lenniczego stanowiska. Bądź co bądź 


muszą się trzymać owych osób, by walczyć w spra- 
wie samej. Role pomiędzy nimi są dobrze roz- 
dzielone. Jeden ma obow:ązek zajmować się wiel- 
ką polityką, chciał zostać ministrem, i temi a- 
spektami przynęcił do się całą klasę ludzi w na- 
szem polskiem mieście. Od kiedy jednak nawet 
mniej rozumni zaczynają widzieć, że austro- 
węgierska siła zbrojną nawet bez względu na 


fantazje dr. Demla istnieje, i nie daje się prze- 


kształcić na gwardję narodową — gwiazda bur- 
mistrza i deputowanego chyli się ku zachudowi, 
a stolec pityjski, około którego gromadziło się 
zawsze pewne grono Żołtodziubków, został wy- 
wrócony. Drugi 
stantów na katolików 
pisemko, Nowy Czas, w celu zwalczania Pola- 
ków, którzy się niechcą wyrzekać Boga, ojczy- 
zny ani matki. 


z tej trójki podjudz prote- 


i założył podżegawcze 


Ma on także misję w Radzie 
państwa, jeżeli jaki nieszlązki poseł wspomni o 


bezprzykładnym uciskn Słowian na Szlązku, de- 
monstrować i oświadczać, że wszelkie w tej 
mierze skargi są nie uzasadnione, 
to bez względu, 
dusze wierzące w to, co plecie, Trzeci naresz 
cie administruje czysto niemieckim sposobem w 
kraju polskim, a ma nietylko urzędników, 
także okręgową Radę szkolną zawsze na zawo- 
łanie, jako chętne organa do swoich celów ger- 
manizatorskich. Ciury nakoniec pomagają we 


a czyni on 
czy się znajdnją lub nie jakie 


ale 


wszystkiem. 
„W każdym razie nasze nzasadnione skargi 


pod względem narodowym i językowym będą w 
Radzie państwa podnoszone przez posłów gali- 
cyjskich i czeskich, skoro z grona deputowanych 
szląskich ani jeden nie zalicza się do mężów za- 
ufania polsko-czeskiej większości ludu szląskie- 
go. Ale wobec spodziewanych replik dr. Demla 
i Haasego dobrze będzie scharakteryzować sta- 
nowisko tych dwóch namiętnych przeciwników 
Słowian, 
micylu — w ściślejszej ojczyżuie, aby mniej o- 
beznani wiedzieli, 
nie są niczem innem, jak tylko apologiami naj- 
nienaturalniejszej i najbardziej 
sprzecznej hegemonii niemieckiej na Szląsku. 
Ludzie ci nie przyczyniają się nigdy do zapro- 


i napiętnować je w ich własnym do- 
że słowa Demła i Haasego 


z konstytucją 


wadzenia miru narodowościowego w kraju, al- 
bowiem będąc intransygentami, chcą, aby Pola- 
kom i Czechom na Szląsku odjęte było raz na 
zawsze równouprawnienie pod względem języ- 
kowym w szkole i urzędzie. 

„D. 14. bm. podejmowaliśmy w mieście na- 
szem wielu miłych gości i współwyznawców wia- 
ry. Odbywało się 17. zgromadzenie walne głó- 
wnegostowarzyszeniaewangielickiego im. Gustawa 
Adolfa. Nie chcę na dziś dotykać, o ile kiero- 
wRictwo stowarzyszenia, mającego na celu za- 
dania humanitarne, a mianowicie wspomaganie 
ubogich gmin ewangielickich, nie ma na oku 
także germanizatorskich tendencyj, popierając 
np. takich nauczycieli i takie szkoły, jakie się 
krzewią pod wpływem niemieckiego seminarjum 
nauczycielskiego w Bielsku. Senior nasz dr. 
Haase jednak nawet tej sposobności nie opuścił, 
aby pośród największej polskiej gminy ewangie- 
lickiej nas Polaków zaanektować do Niemców, 
zagarniając pod nazwą „einig Volk von Brii- 
dern“. Lecz jak zawsze tak i tym razem nie 
miał szczęścia." (Na bankiecie, którym zakoń- 
czono zjazd luterski, wsżystkie mowy toasto- 
we były niemieckie. Dopiero na samym końcu 
Cienciała wniósł „kochajmy się“ w języku pol- 
skim; p. r.) 


Stronnictwo agrarzystów. 


Skreślił 
Dr. Henryk Jasieński. 


II. 
1.Jak zaradzić przeciążenin podatkowemu ? 


Najprostszy a oraz najtrafniejszy był by 


sposób prowadzący wprost do celn: zniżyć po- 
datki. Mimo iż propozycja ta jest najlepszą, 
mimo to, zdaje się takowa być niewykonalną. 
Państwo obdłażone, z administracją centralną 
ociężałą a drogą, z budżetem wojskowym na 
stopie prawie wojennej, z polityką na zewnątrz 


obecnie zaborczą -- budżetu nie zniży — po- 
datków nie zniży. Drobne zaś okrojenia i npu- 
sty popatkowe nie są reformą, tylko ulżeniami 
dla jednostek. 

Trzeba przeto pozostać przy obecnem obcią- 
żeniu i w pierwszym rzędzie niedopuścić pod- 
wyższenia. 

By jednak módz zapłacić istniejące podatki 
koniecznem jest podniesienie produkcji rolniczej. 

2. Jak rozszerzyć zakres ministerstwa rol- 
nictwa? 

Które agendy obecnie do tego należą mi- 
nisterstwa, to rzeczywiście profanom o tem nie- 
wiadomo. Snać iż szczupła objętość tej teki, 
skoro jej działalność w kraju odczuwać się nie 
daje. Ale bo też i nie dziw. Kraj nasz mimo 
statutem organicznym nadauego mu wpływu na 
stosunki rolnicze, nie wyzyskał tego prawa acz 
szczupłego, i też niestarał się go rozsze- 
rzyć. Jak za czasów absolutnych, tak po dziś 
dzień mamy dla gtrzeżenia interesów rolnictwa 
przestarzałe, zdegenerowane, zdyskredytowane 
Towarzystwo gospodarskie, które tylko na po- 
bieranie daniny, nigdy zaś na wzięcie iniejaty- 
wy zdobyć się nie mogło. Krajowy ten repre- 
zentant najżywotniejszych iuteresów jest luż- 
nem zgromadzeniem podobnem do sejmów po- 
stulatowych. Oddziały zaś powiatowe czyli filie 
Towarzystwa w zupełnem są rozprzężeniu i dość 
przeczytać organ urzędowy, Kolnika, by nabrać 
przeświadczenia iż tio roku a najdalej do dwóch 
lat ten aparat stary 'dla brakn sił żywotnych 
przestanie wegetować. 

Ostrą tę krytykę musimy poprzeć dowo- 
dami. Rozpatrzmy się w poszczególnych gałę- 
ziach gospodarstwa rolnego | 

Kto stworzył szkołę lasową i podniósł kul- 
turę lasów w kraju? Czy Towarzystwo gospo- 
darskie ? Nie! 

Kto wskrzesił pszczelnictwo i jedwabnie- 
o kraju? Czy Towarzystwo gospodarskie ? 

ie 

Kto podniósł ogrodnictwo i sadownictwo ? 

Kto zakonserwował łowiectwo ? 

Kto rybną stworzył kulturę? 

Kto gorzelnietwo i piwowarstwo nagiął do 
zasad wiedzy i nauki ? 

Kto stworzył muzeum przemysłu krajowego? 

Kto rozciągnął opiekę nad domowym prze- 
mysłem ? 

Kto wpływa na rozwój stad i chów koni? 

Czy Towarzystwo gospodarskie ? Nie! 

Mężowie wiedzy, nauki, dobrej woli, koła- 
tając napróżno do tego reprezentanta wszech- 
gałęzi rolnictwa i przemysłu rolnego — wzięli 
w powyższych sprawach żywotnych inicjatywę, 
pozawiązywali towarzystwa i kultywują te ga- 
łęzie o ile słabe ich starczą siły. 

Czy może po wskrzeszeniu tych gałęzi, To- 
warzystwo gospodarskie dalszy w rozwoju bio- 
rąc ndział, scentralizowało takowe i skrystali- 
zowało u siebie? Nic! 

Otóż by módz produkcję podnieść rolniczą 
i ministerstwu agrikultury umożliwić rozszerze- 
nie agendy —. trzeba w drodze konstytucyjnej 
stworzyć autonomiczny organ prawidłowy — 
bądż Izbę roluiczą, bądź Radę kaltury krajo- 
wej —czy t» w krajowym Wydziale czy też ze 
statutem bardziej samorządnym — tejże insty- 
tucji podporządkować władze powiatowe tegoż 
zakresu — i przydzielić do agendy wszystkie 
gałęzie kultury rołniczej i przemysłu rolniczego 

Na pytanie trzecie co przeciwstawić cłom 
ochronnym państwa Niemieckiego — odpowie- 
dziano już : ełami ochronnemi państwa Austrja- 
ckiego. Jestto jednak odpowiedź niedostateczna, 
Cła;ochionne bowiem, do pewnej tylko są mo- 
żliwe granicy. Po za tą granicą stają się zabój- 
czemi dla handla, przemysłu — ba nawet dla 
rolnictwa. Zresztą jest to środek czysto nega- 
tywny. Środkiem pozytywnym zaś jest: podnie- 
sienie inidustrji krajowej. Wszak Węgrzy poszli 
już tą drogą — czyliż kraj nasz choć na tyle 
niezdobędzie się energii ? 

Co do pytania czwartego: Jakim sposobem 
uzyskać tani kredyt w banku austro-węgierskim 
dla rolników? Odpowiedziano już powyżej : przez 
odpowiednią zmianę statutu bankowego. 

Czyliż atoli zmiana jednego paragrafu w 
statucie banku anstro-węgierskiego zmieni isto- 
tnie finansowe położenie nasze? O tem pozwa- 
lamy sobie bardzo wątpić. Zresztą jest to śro- 
dek ratunkn tylko dla nieobciążonej własności 
większej — a cóż zrobi własność średnia i muiej- 
Sza? Czy narodowy Bank i włościanom miałby 
weksle eskontować ? 


Otóż pokaznje się, że i ten środek niedo- 
stateczny. Krajowi naszemu bowiem trzeba sa- 
modzielności finansowej. Nam trzeba królew- 
skiego banku krajowego tak do działn 
hipotecznego jakoteż i do wszystkich zresztą 
agend kredytu osobistego i rzeczowego. 

Na możliwy zarzut iż pierwszą podstawą 
każdego banku są pieniądze których w kraju 
niema, odpowiadamy: „Dajcie bank — damy 
milióny.“ 

Zresztą jedna ustawa sejmu krajowego, pod- 
dająca obrót pieniężny kas pożyczkowych i za- 
liezkowych gmin, pod kontrolę i wpływ kasy 
powiatowej — a obrót kas powiatowych pod 
kontrolę i wpływ „królewskiego bankn krajo- 
wego* — jedna taka ustawa stworzy miliony, 
wyswobodzi kraj od lichwy wszelkiej i podnie- 
sie produkcję rolniczą która chroma skutkiem 
braku kapitału na miejscu. 

Operacja taka zwie się centralizacją admi- 
nmistracyjną, a *kto jej doniosiości niepojmuje, 
lub też jest jej przeciwnym, ten zaiste zapo- 
znaje najżywotniejsze interesa kraju. 

Kwestjonariusz ustanowiwszy dla kongresu 
rolników w Przedlitawii z knrtoazyj zapewne 
dla Niemców dalszego szeregu pytań nieposta- 
wił. Snać zapomniał iż Niemcy znów wyzy- 
skawszy nas na kongresie, odrzucą możliwe 
wnioski specjalnie Galicji dotyczące. Do wnios- 
ków tych możliwych zaliczamy : 

I. Reformę szkolnictwa krajowego przez przy- 
dzielenie nanki rękodzieł i przemysłu domowego 
do programn szkół elementarnych. 

II. Uchwalenie „Ustawy robotniczej“ Ar- 
beitergesetz, regnlnjącej wzajemne stosunki ro- 
botnika do robotodawcy. 

IM. Zniżenie opłaty przewozowej płodów 
snrowych przez nregulowanie taryfy kolejowej, 
utworzenie równoległych kolei w kraja naszym, 
i utworzenie dróg wodnych za pomocą regnlacji 
koryt i zabezpieczenia brzegów rzek spławnych. 

Królestwo kongresowe, przodując nam we 
wszystkiem prawie, stara się obecnie zmienić 
zasady elementarnego wychowania przez przy- 
jęcie na program szkół lndowych: nauki ręko- 
dzieł i przemysłu domowego. Wielkiej pamięci 
hr. Skarbek zasadę tę wcielił w życie w insty- 
tucie Drohowyzkim. Przykłady mamy gotowe; 
pozostawiamy zatem dalsze roztrząsanie tej re- 
formy mężom fachowym, w szczególności zaś 
Towarzystwu pedagogicznemu. Zdaniem naszem 
zaś jest : iż dobrobyt tak dłngo niewróci pod 
strzechę włościańską, dopokąd włościanin dni 
roboczych czyli pracy rąk swoich, stanowiącei je- 
dyny jego kapitał, bezustannie spieniężać nie 


zabrali, postanowili przesławną św. Tomazze 
z Akwinn naukę wznowić i do pierwotnąj świe- 
tności przywrócić ją usilnie pragną. Z wielką 
też ducha Naszego rądością dowiedzieliśmy się, 
Czcigodni Bracia, o tem, że wielu z pośród Was 
z równą gorliwością i zapałem na tę samą drogę 
wstąpiło. Do szczerej pochwały Naszej dołącza- 
my napomnienie i prośbę, abyście w powziętym za- 
miarze wytrwali; innym zaś z pośród Was po- 
szczególnie przypominamy, że o nie się tak bar- 
dzo nie staramy i niczego sobie więcej nie ży- 
czymy nad to, abyście z najczystszych strumieni 
mądrości, płynących nieustannie i przeobficie 
z ksiąg anielskiego doktora, wszyscy kształcącej 
się młodzieży dostatnio i hojnie czerpać kazali. 

Różne i liczne się na to gorące Życzenie 
Nasze składają przyczyny. Najprzód zaś — gdy 
w tych czasach naszych różnemi machinacjami 
i podstępem jakiejś fałszywej nanki wrogi Ko- 
ścioła na wiarę chrześciańską godzą — cała 
młodzież, przedewszystkiem zaś ta, na której 
Kościół św. swe nadzieje opiera, pożywną i silną 
strawą nauki karmiona być winna wtym wła- 
śnie celu, aby silna i dostatnim uzbrojona ryn- 
sztunkiem, wcześnie się przyzwyczajała sprawy 
religii dzielnie i mądrze bronić, zawsze gotowa, 
według słów Apostoła św., do zadosyć uczynie- 
nia każdemu domagającemu się liczby z onej, 
która w nas jest, nadziei *') i do nanczania 
w nauce zdrowej i do przekonywania tych, któ- 
rzy przeciwnie mówią *9). 

Drugą przyczyną jest to, że bardzo wielu 
z tych ludzi, którzy duchem od wiary św. się 
odwróciwszy, instytucje katolickie nienawidzą — 
oświadczają, że sam tylko rozum za nauczyciela 
i przewodnika swego uzuawają. Jesteśmy prze- 
konani, że aby tych uleczyć i z wiarą katolicką 
pojednać, — krom nadyprzyrodzonej Bożej pomocy 
nie tak bardzo przydatuem być nie może, jak 
niewzrnszona Ojców i Scholastyków nauka, któ- 
rzy tak dobitnie i tak jasno silne wiary naszej 
podstawy, boski jej początek, pewność prawdy 
wykazują, tak jasno wykładają dowody o tem 
wszystkiem nas przekonywające, dobrodziejstwa, 
które wiara na rodzaj ludzki sprowadziła, jej 
zupełną z roznmem zgodność, — że wszystkie 
ts wywody nawet oporne i jak najwięcej nie- 
chętne umysły aż nadto zniewolić i przekonać 
mogą. 

Rodzina zaś i społeczeństwo, — (o których 
wszyscy wiemy, w jak wielkiem dla przewrot- 
nych zasad zarazy znajdują się niebezpieczeń- 
stwie) — mogłoby zaiste o wiele być spokoj- 
niejszem i bezpieczniejszem, gdyby po wszech- 
nicach i szkołach wykładano zdrową i z dogma- 
tami Kościoła zgodniejszą naukę, jaka się w 
księgach św. Tomasza znajduje. Co bowiem To- 
masz Św. naucza o prawdziwej wolności, która 
się dzisiaj w swywolę wyradza, o boskiem 
wszelkiej władzy pochodzenin, o prawach i ich 
znaczeniu, o ojcowskiem i sprawiedliwem ksią- 
żąt panowaniu, o posłuszeństwie dla władz wyż- 
szych, o zobopólnej między wszystkimi miłości, 
to wszystko ma potężną i niezwyciężoną siłę i 
moc do obalenia tych nowych zasad, które, zda- 
niem wszystkich, za niebezpieczne pnblicznemu 
porzątkowi i bezpieczeństwu uchodzą. 

Dalej i wszystkie ludzkie nauki wzrostu i 
pomocy po tej instauracji nank filozoficznych, 
do której My zmierzamy, spodziewać się mogą. 
Od filozofii bowiem zwykły sżtuki piękne, jako 
od kierującej niemi mądrości, brać i pożyczać 
najlepszą normę i najwłaściwszą metodę, —z niej 
też, jako z wspólnego źródła życia, ducha nie- 
ustannie czerpią. Fakta i ciągłe doświadczenie 
dowodzą, że Sztuki piąkne wtedy najwięcej kwi- 
tnęły, kiedy filozofia w nieskalanej była czci 
a sąd jej prawdziwą odznaczał się mądrością; 
skoro zaś filozofia ku upadkowi się chylić i w 
błędy lub śmieszność wikłać się poczynała, — 
wtedy i sztuki piękne szły w zapomnienie i po- 
niewierkę. 

Z tego też powodu nauki przyrodnicze, któ- 
re dzisiaj tak wielce bywają cenione, i dla tak 
rozlicznych i znamienitych wynalazków szcze- 
gólne wszędzie budzą podziwienie, — z przy- 
wrócenia starej filozofii nietylko szkody żadn * 
nie poniosą, lecz raczej pomocy i korzyści spo- 
dziewać się mogą. Aby bowiem nauki te z ko- 
rzyścią traktowane być mogły, nie wystarcza 
samo tylko badanie faktów i obserwacja przy- 
rody, — lecz skonstatowawszy fakta, należy 
wznieść się wyżej i starać usilnie o to, aby 
istotę rzeczy cielesnych zbadać, wyśledzić pra- 
wa, którym podlegają i ów początek, z którego 
pochodzi ten ład i jedność w rozmaitościi wza- 
jemne powinowactwo w różnorodności. W tych 
badaniach może filozofia scnolastyczna dziwnie 
wielką przynieść pomoc i światło, gdy mądrze 
wykładaną będzie. 

A i to przypomnieć tutaj należy, iż naj- 
większą krzywdę i niesprawiedliwość wyrządza 
się tejże filozofii scholastycznej, zarzucając jej, 
jakoby się wzrostowi i postępowi nank przyre- 
dzonych sprzeciwić miała. Scholastycy bowiem, 
idąc na nauką Ojca św. i nauczając w antropo- 
logii, że roznm ludzki z rzeczy pod zmysły pod- 
padających do poznania rzeczy bezcielesnych i 
duchowych wznieść się może — konsekwentnie 
zrozamieli, że nie dla filozofa korzystniejszem 
być nie może, jak śledzić pilnie tajniki natury 
i przyrodniczych nauk badaniu wiele i długo się 
poświęcać. Czyny te stwierdzają: św. Tomasz 
bowiem, Albertus Magnus i inni przedniejsi 
scholastycy poświęcając się filozofii, wielce się 
obok tego przyrodzonych nauk badaniem zajmo- 
wali r wiele mamy w tym rodzaju zdań ich i 
uwag, na które póżeiejsi nauczyciele zupełnie 
się godzą i zgodność ich z prawdą stwierdzają. 
Oprócz tego i w naszym nawet wieku wielu i 
te znakomitych mistrzów nank przyrodniczych 
jasno i publicznie świadczy i wyznaje, że po- 
między pewnemi i stwierdzonemi konkluzjami 
nowszych nauk przyrodniczych i ścisłych — a 


zdoła. Wzrost ludności się wzmaga — maszyny 
rolnicze zmniejszają popyt o ręce de pracy 
zdolne — rola niezużytkowuje wszystkich dni 
roboczych — a podział gruntów zmusza sznkać 
pracy. Podnieśmy więc rękodzieła z ich dzi- 
siejszego upadku, podnieśmy iudustrję krajową 
a setki tysięcy rąk znajdą chleb i zadowolenie. 

Co się tyczy ustawy robotuiczej, to dość 
powołać się na Rumunię. Księstwo to tylekroć 
przez nas poniewierane, ma instytucje spółe- 
czne, które w wielkich państwach i narodach 
zawiści budzić powinny. 

Ustawa drogowa rumuńska, jest wzorem 
ustaw; ustawę robotniczą na Śmiało przyjąć 
byśmy mogli. U nas ten, który robotę daje, jak 
również i ten który robotę wykonuje a płacę 
bierze — żadnych wobec siebie ni praw ni o- 
bowiązków niemają określonych. Służbodawca 
i służbobiorea są na dyskrecji prawa zwycza- 
jowego — nstawy zaś są wobec nich prawie 
bezsilne. 

Rumunia, n. p., zaliczkę udzieloną robotui- 
kowi wobec urzędu gminnego, uznaje za wła- 
ściwą do natychmiastowej egzekucji, przez przy- 
mus robotuika do wykonania umówionej roboty. 
U nas niestety w sprawach takich decydowały 
by trzy instancje, przy ingerencji adwokatów 
krajowych. . 

Co do zniżenia opłaty przewozowej płodów 
surowych, to sprawa omówiona — a dołączamy 
do niej tylko wniosek inicjowany przez Gazetę 
Narodowa, by Zarządy kolei krajowych w kraju 
miały swą siedzibę. 

Kończąc omówienie kwestjonarjusza kon- 
gresu rolników Przedlitawii, oświadczamy, iż 
byłoby rzeczą pożądaną, by oddziały Tuwarzystw 
gospodarczych. lub też umyślnie ad hoc zwołane 
zgromadzenia rolników, wzięły pod obradę 
wszystkie poruszone sprawy i uchwaliwszy ta- 
kowe, przesłały oduośne petycje bezzwłocznie 
do prezydjum Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie z poleceniem dania instrukcyj delega- 
tom kongresu do przeprowadzenia nchwał przez 
większość przyjętych. 

W szczególności zaś oddziały Towarzystw 
powiatowych lub zgromadzenia rolników po- 
winne wypowiedzieć następujące życzenia kraju: 

1. Towarzystwo gospodarskie w drodze kon- 
stytucyjnej przeobrazi się w samorządny organ 
kultury krajowej z;.odpowiedniemi filiami powia- 
towemi. 

II. Sejm krajowy achwali ustawę robotniczą. 

III. Sejm krajowy upoważni Wydział kra- 
jowy do wytworzenia królewskiego banku kra- 
jowego. 

IV. Rada szkolna krajowa uzupełni pro- 
gram szkół elementarnych przyjęciem nanki 
rzemiosł. 

V. C. k. rząd uregnlnje taryfę przewozu 
płodów surowych. 

VI. Zarządy kolei krajowych, przeniosą swą 
siedzibę do kraju, 

VII. Sieć kolei żelaznych będzie nznpeł- 
niona przez przedłużenie kolei podkarpackiej aż 
do granicy państwowej Podola. 

VIII. Kolej Karola Lndwika w swem prze- 
dłużeniu dotrze do Husiatyna. 

IX. Ustanowi się cła ochronne dla zboża i 
mąki. 

X. C. k. rząd zniży podatek gorzelniany. 

XI. Władze krajowe szczególną zwrócą 
baczność na poduiesienie industrji krajowej. 

XII. Austro-węgierski bank narodowy akre- 
dytować będzie właścicieli ziemskich w równych 
warunkach jak LAD DW i handlarzy. 

XII Regulacja koryt rzek apławnych, tu- 
dzież zapobieżenie wylewom nastąpi bezzwło- 
cznie na koszt e. k. rządu. 

XIV. Ministerstwo rolnictwa udzieli z fun- 
duszów państwowych znacznych subwencyj na 
podniesienie poszczególnych gałęzi przemysłu 
rolniczego po dziś dzień zaniedbanego. 

XV. W drodze ustawodawczej nastąpi nre- 
gnlowanie sposobu ściągania przemysłowego po- 
datków i poboru tychże, które obecnie 3%,, bie- 
dną ludność kosztuje. 


Ostatecznie zaznaczyć nam wypada, iż rol- 
nicy obwodu tarnopolskiego postanowili wziąść 
w tej sprawie inicjatywę i na pierwsze dniach 
przyszłego miesiąca zwołują zgromadzenie, które 
nad powyższemi wnioskami obradować i celem 
skutecznego ich poparcia, stósowne ma poczy- 
nić kroki, 

Oby przykład ten licznych zjednał zwo- 
lenników ! 

Rasztowce 24. sierpnia 1879. 

Dr. Henryk J sieński. 


Encyklika 


dotycząca ponownego zaprowadzenia w szko- 
łach katolickich chrześciańskiej filozofii w 
duchu anielskiego doktora Świętego 
Tomasza z Akwinu. 


Leon XIII Papież. 
(Dokończenie.) 


Ponieważ bowiem różnolity kształt i forma 
tej nowej nauki opiera się głównie na poszcze- 
gólnych mistrzów powadze i sądżie, — przeto 
też zmienną ma podstawę i z tejteż przyczyny 
filozofia ta nie jest silną, stałą i niewzruszoną, 
jak owa starożytna, — ale jest chwiejną i ni- 
kłą. Jeżeli jej się też przypadkiem zdarzy, iż 
niekiedy zaledwie zdolną jest cios nieprzyjaciel- 
ski wytrzymać, to niechaj o tem pamięta, że 
przyczyna i wina tego w niej, samej spoczywa. 
Pisząc zaś te słowa, nie mamy na myśli ganić 
tych światłych i pracowitych mężów, którzy 
pracę i naukę swoją wraz z pomoeniczemi środ- 
kami nowych wynalazków poświęcają na wydo- 
skonalenie i podniesienie filozofii: wiemy bo- 
wiem bardzo dobrze, iż tego wzrost nauki wy- 
maga. Atoli wielce się strzedz należy, abyśmy 
snać całej filozoficznej ducha palestry nie ogra- 
niczali na owych pracach i nankowej obser- 
wacji. *) . 

Toż samo o świętej teologii sądzić należy; 
można ją podnosić i wyjaśniać licznemi środka- 
mi erudycji — atoli przedewszystkiem potrze- 
bnem jest, aby ją traktowano w poważny sposób 
scholastyczny, — aby złączywszy w sobie siły 
Objawienia 1 roznmu, nie przestawała być nie- 
zdobytą wiary św. twierdzą **). 

Najsłuszniej tedy niemała liczba miłośników 
filozoficznych nank, skoro się za dni naszych do 
korzystnego wznowienia filozoficznej umięjętności 


dna istotna sprzeczność nie zachodzi. 


My przeto twierdząc, że chętnym i wdzię- 
cznym nmysłem przyjmować należy to wszyst- 
ko, co mądrze powiedziano, co korzystnie wy- 
nalezione lnb wymyślono, — wszystkich Was, 
Czcigodni Bracia, usilnie wzywamy, abyście ku 
obronie i ozdobie katolickiego Kościoła, ku do- 
bru społeczeństwa, ku wzrostowi i postępowi 
wszystkich nauk — złotą św. Tomasza mądrość 
nanowo przywrócili i jak najdalej szerzyli. Mó- 
wimy : mądrość św. Tomasza, jeżeli bowiem dok- 
torowie scholastyczni nad niejedną rzeczą zbyt 
subtelnie się zastanawiali, albo nie dość rozwa- 
żnie nauczali, jeżeli w nauce ich znajduje Się 
to lub owo, co się ze stwierdzonemi rezultata- 
mi nauki późniejszych wieków nie zgadza, albo 
zgoła prawdopodobnem nie jest, tego żadną mia- 
rą wiekowi naszemu do E przedkła- 
dać nie myślimy. Zresztą niechaj naukę św. To- 
masza starają się w serca młodzieży zaszcze- 
piać mistrzowie przez Was starannie i mądrze 
wybrani, i niechaj przedewszystkiem starają się 
jasno wykazać jej udatność i znakomitogć ; nie- 


*) Ojciec św. ma tu na myśli najnowszy prąd 
we filozofii, w którym nauki przyrodnicze i ścisłe 
wielką odgrywają rolę — pochwala to studjum, ale 
dodaje, iż ono jedynie podstawą studjów filozofi- 
cznych być powinno, — że filozof chrześciański znać 
powinieu to, co wie darwinista i materjalista z do- 
świadczeń przyroduiczych i fizykalnych, atoli nie 
powinien stawać tam, gdzie się kończy mądrość ma- 
terjalisty, lecz drogą filozofii i wiary śledzić dalej 
„myśli Bożej tajniki. (Przyp. red. Kur. P.) 


11) T, Petri III, 15. 
19) Sixt. V. Bull. cit. | 


pomiędzy filozoficznemi zasadami scholastyki ża- 


t 
j tę naukę Akademie przez Was założone lub 
ożyć się mające wykładają i bronią i nie- 
taj jej używają do stłumienia grasujących błę- 
w, By fałszywej w miejsce prawdziwej, ani 
$ zepsutej w miejsce zdrowej nie podawano 
Maki, baczcie na to, aby mądrość św. Tomasza 
Ft samychże jego źródeł, albo przynajmniej z 
"ch strumieni czerpano, o których ludzie ucze- 
Ml stale i zgodnie twierdzą, że z samego źródła 
+ nąwszy, dotychczas czysto i bez mętów 
_ Ryną; od tych atoli strumieni, o których wpra- 
Í paie powiadają, że z owych źródeł? wypłynęły, 
%%re wszelako w rzeczy samej z obcej i nie- 
PL ttowej wody wezbrały, młodzież uczącą się po- 


zymujcie starannie. l i i 
| Wiemy dobrze, Czcigodni Bracia, że usiło- 
| Dnia nasze na nie się nie zdadzą, jeżeli Ten, 
Akry Bogiem nauki w Piśmie świętem jest na- 
any **) wspólnych zamiarów naszych błogo- 
kwić nie będzie — a też same księgi święte 
 Mypominają nam, że „każdy datek dobry i ka- 
| dar doskonały z góry pochodzi od Ojca 
tłości* *9). I znowu na innem miejscu: „je- 
Mli kteś potrzebuje mądrości, niechaj prosi o 
= ą Boga, który wszystkim daje obficie i bez 
| Mtrętu — a daną mu będzie.“ "') I dla tego 
T Ftoj także sprawie idźmy za przykładem aniel- 
Miego doktora, który nigdy do czytania lub pi- 
Mia nie przystępował, nie westchnąwszy po- 
adnio gorąco do Boga, który szczerze wyzna- 
"MQ że cokolwiek umiał, nie tyle pracy lub 
_Madjom zawdzięcza, lecz raczej od Boga otrzy- 
ł: korną przeto i zgodną modlitwą Boga bła- 
my, aby na synów Kościoła ducha mądrości 
Tozumu zesłał, i aby im otworzył umysł do 
Szumienia mądrości. dla obfitszego zaś uzy- 
lia owoców dobroci Bożej, — proście też po- 
żnej przyczyny Najśw. Marji Panny, którą 
licą mąirości* nazywamy, a zarązem we- 
jcie orędownictwa najczystszego Dziewicy 
lubieńca, św. Józefa, Piotra i Pawła najwięk- 
ch Apostołów, którzy świat cały, wieczystą 
_ dów zarazą zepsowany, prawdą odnowili, i 
b ebjeskiej mądrości światłem napełnili. 
W końcu pewni Bożej pomocy i ufni w 


pracownik i wielce zasłużony około założenia To-j 10. do 20. września r. b. opust wynoszący 33'/; jo 
warzystwa prof. dr. Maksymilian Nowicki, wicepre- zwykłej ceny II. kl. pociągiem osobowym lub mie- 
zesem prof. dr. Maksymilian Zatorski; do wydziału szanym, a za biletem I. klasy na podróż do Lwo- 
zaś weszli pp. Stanisław Kluczycki, Andrzej Pacnła, |wa będą miały prawo odbyć podróż II. klasą tam 
Józef Mrażek, Karol Langie, Sykstus Wojciechow- |inapowrót pociągiem pośpiesznym; 2) i 3) jak pod 
ski i Henryk Miildner. Następnie uchwalono jedno-|I. (kolej Karola Ludwika). 
myślnie zaprosić na protektora Towarzystwa hr. IL Kolej Arcyksięcia Albrechta. 
Włodzimierza Dziednszyckiego. Dalej wzięto pod 1. Osoby, które się wylegitymują kartą u- 
obrady statnt dla filij i regalamin dla walnego | działu wystawioną przez Komisję urządzającą, 
zgromadzenia ; pierwszy i dragi przyjęto bez zmia- |uzyskają w czasie od 10. do 20. września r. b 
ny według projektu opracowanego przez założy-|opust w ten sposób, że za biletem I. lub II. klasy 
cieli. W końcu postanowiono utworzyć filie w Tar-|na podróż do Lwowa będą miały prawo odbyć po- 
nowie, Jarosławin, Nowym Sączn, Bochni, Tarno-|dróż II. resp. III. klasą tam i napowrót pociągiem 
polu, Stanisławowie, Kołomyi i Czerniowcach, skoro | osobowym lub mieszanym ; 2) i3) jak pod I. kolej 
tylko statnt dla filij uzyska zatwierdzenie rządn. |Karola Ludwika w czasie od 10. do 20. września 
W kościele Panny Marji naprzeciw ołtarza św. |r. b. 
Stanisława nmieszczono pomnikową tablicę dła pa-| IV. Kolei pierwsza Węgiersko-Gali- 
mięci ś. p. Józefa Badeniego. cyjska. 

— Z Paryża. Prefekt departamentu Sekwany 1. Osoby, które się wylegitymują kartą ndziału 
p. Herold, wezwawszy według doniesienia dzienni- wystawioną przez Komisję urządzającą, uzyskają 
ków dyrektorów szpitali, udzielił im ustnie nastę-|w czasie od 10. do 20. września r. b. opust wy- 
pującej instrnkcji: Przy przyjmowaniu chorego do |noszący 33*/, zwykłej ceny II. klasy pociągiem 
szpitala ma się go pytać, czy życzy sobie podczas | usobowym lub mieszanym; 2) i3) jak pod I. (ko- 
pobytu w zakładzie duchownej pociechy. W razie|lej Karola Ludwika). 


przeczącej odpowiedzi, nie wolno żadnemu księdzu, eME _ 
Talegramy Gaz. Nar. | ostat. Wiadomości 


pastorowi lub rabinowi zbliżyć się do łoża chore- 
go. Jeśliby zaś chory pociechy duchownej później 
się domagał, to ma to wobec świadków nastąpić. Bardzo jest rzeczą wątpliwą, czy przyjdzie 
zda WwW Subjaco n aja w „prowiocjil ag formalnego rozpadnięcia się liberalnych cen- 
PA: pew azia z padła ACE" sa ARIE tralistów na dwa obozy, z którychby jeden, 
a Marja ed Niepokalanego Poczęcia, Beatrix, Jó- pe d er Ai A 
zefa, Teresa, Darja, Ludwika, ośmnastoletnia jedy- Shorti o E pa "Ev dee: 
na córka Władysława hr. Knlczyckiego, byłego rzeczy stoją, że miniR Ro ać o liczyć 
szambelana papieża Pinea IX i Teresy z hrabiów może tylko » na niemieckich E i, 
a oraz margrabiów Far rzymskiego cesarstwa posłów z kurji własności większej, którzy dotąd 
j , 
20 da” = REC 05 mieli większość w klubie niemieckiego centrum. 
Wszystkie wiadomości o obsadzeniu trzech tek, 
mających obecnie prowizorycznych tylko kiero- 


rozpaczy rodziców, którzy ją ubóstwiali, Acz uro- 

dzona za granicą hrabianka Marja Kalczycka była 

gorącą Polką, wzorem cnót i piękności. Duchowień- / : 
stwo subjaceńskie i seminarjum polskie z Rzymu, maiki, SA tylko na domysłach oparte. „Nikt A 
odbywające villegiatnrę w Snbjaco, wraz z całą | PO0ODNO a R ac 7: eż Ag e, FEA 
ludnością wiejską okolicy, odprowadzali zwłoki jak te teki będą rozdane. PE Pai zie 


zmarłej do kościoła św. Franciszka za miastem, na M Pa wyjaśni się „więcej sytuacja. adli 
malowniczym pagórku, gdzie ua przyległym cmen- ównem staraniem ministerstwa przedii- 


X 


tawskiego jest zabezpieczyć sobie większość w 


J 


F 


= 


> 


szą pasterską gorliwość — udzielamy w Panu 
Mam wszystkim, Czcigodni Bracia, całemu Du- 
"Qowieństwu i ludowi pieczy każdego z Was 
Powierzonemu jak najchętniej Apostolskiego bło- 
Fowawieństwa, jako zadatku niebieskiej łaski i 
©wód szczególnej Naszej przychylności. 

a Dan w Rzymie u św. Piotra d. 4. sierpnia 
i879 -- papiestwa Naszego roku II. 


Leon Papież XIII. 


Z (Z łacińskiego oryginału). 
> [mite nińsewa | zaniśstow. 
d Dnia 26 sierpnia. 
` „Tramway lwowska". W kronice Guz. 
Narod. nr. 194 r. b. postawiono wniosek do To- 
Warzystwa tramwajowego we Lwowie, ażeby błąd 
li myłkę gramatyczną „lwowska* sprostować 
plwowski*. Powyższy wniosek zasługnje na 
parcie nietylko dla uchylenia obrazy nszu, ale 
ególnie ze względów gramatykalnych. Rzeczo- 
Wiki polskie — nawet przyswojone z obcych ję- 
Byków, zakończone na spółgłoskę j, dawniej y, są 
- Podzaju męzkiego, jak Bej, bój, rozbój; czaj, ma- 
, nahaj, bnhaj; lokaj, dżokiej, kij, łój, słój; 
Maj, gnój, raj, rej, rój, zdrój, strój, wuj, i t. p.; 


i hatgo wypływa, że wyraz angielski „tramway“ 
Paine 


wy przybysz do mowili polskiej, nietylko dla 
naznego, ale z przyjęciem obywatel- 


mods krajowego, powiajen nalezyć do rzeczowników 


Todzaja męskiego. 
 alwowska- tramway powinien być zmieniony na 
ror, tem konieczniej, gdy w mowie potocznej 

zwykłej, nie będzie mowy, rozmowy o tramwsji 


A zatem przymiotnik żeński 


. | owskiej — ale o „tramwaju lwowskim“ ; nie po- 


dziemy tramwają iw. ale „tramwajem lwowskim“; 
è pojedziemy do tramwajl Iw., lecz do „tramwa- 
R lwowskiego“ iç, p. Którybądź z lakierników 
lwowskich potrafi przemalować końcówkę a na i, 
Wtedy napis poprawny zgadzać się będzie z dnchem 
Mowy krajowej. Spodziewać się należy, że nim ten 
(e ta) tramway w ruch puszczony zostanie, wszyst- 
wagony tramwajowe z postaci żeńskiej na mę- 
przejstoczone będą. 
W wyższym zakładzie wychowawczo-nauko - 
wym żeńskim W. Niedziałkowskiej rozpoczyna się 
Kra dnia 8. września, zapisy nczennie dnia 26. 
Erpnia. Oprócz uczennie dochodzących przyjmuje 
także penajonarki stałe. Zakład mieści się we 
Lwowie przy ul. Jagielońskiej |. 7. 

* Dnia 1. września b. r. rozpocznie się pod dy- 
Fckoją p. K. Mikalego nauka muzyki w zakładzie 
Calic. Towarzystwa muzycznego. Bliższe szczegóły 
Oznajmią plakaty, lub udzieli ich kancelarja Towa- 
Tzystwa (dom Narodny) w godzinach od 10.—12. 
przed i od 5.—7. popołudniu. Wpisy uczniów roz- 
poczną się 28. bm. 


Wpisy uczniów do gimuazjum Franciszka Jó- 
zefa odbywać się będą od 28. do 31. sierpnia od 
godziny 10. do 19. przed południem i od godziny 4. 
do 6. popołudniu. 


Dnia 24. b. m. o godzinie Gtej wieczór sko- 
Gzyła do stawu Pełczyńskiego w zamiarze samobój: 
Gzym Apolonia K., szwaczka, licząca lat 17. Na 
RZczęście spostrzeżono ją zdaleka i komenda woj- 
dkowa pływalni wysłała zaraz, kilku żołnierzy czół- 
Rem, którym powiodło się wydobyć dziewczynę z 
wody, Przy pomocy lekarskiej zdołano ją przywró- 

do życia i oddano do szpitala. Chora zostaje 
jeszcze ciągle w niebezpieczeństwie życia. Nieszczę- 
dliwy stosunek miłeśny był powodem tego rozpa- 
tzliwego kroka. 


— W Kołomyi rozpoczną się wpisy uczennic 


_ do wyższej szkoły żeńskiej d. 1. września b. r. 


— W Krośnie odbędą się dnia 29, 30. i 31, 
nierpnia wpisy uczniów do szkoiy wydziałowej o- 
Śmioklasowej. 

— Karlsbad 25. sierpnia. (Telegr.) Dziś o godzinie 
10. odprawił tu za duszę śp. Piotra Moszyńskiego 
łałobne nabożeństwo ksiądz scholastyk Łukasz So- 

, prałat kapituły lwowskiej. Obecność wszyst” 

w Karlsbadzie bawiących Polaków, ich nastrój 
Woczysty, ciężki smutek na twarzach świadczył, 

wielkiego straciciśmy patrjotę, dowodził, że nie- 
MA zakątka na kuli ziemskiej, gdzie polskie bije 
marce, aby wieść o zgonie tego męczennika głębo- 
kiego nie wywarła żalu, nie podniosła duszy gorę- 
©% modlitwa o spokój jego wieknisty, 

-~— Ze Złoczowa donoszą nam telegraficznie, 
ièi ministerstwo zezwoliło na otwarcie szóstej klasy 
Gimnazjalnej już z bieżącym rokiem szkolnym. 

— Kraków, 25. sierpnia. W muzenm techui- 
Czno-przemysłowem odbyło się vezoraj pierwsze 
Walne zgromadzenie członków Towarzystwa rybae- 

ègo, którego statut został potwierdzony. Pierw- 
dnym przedmiotem było ukonstytuowanie się. Pre- 
zogem wybrany Został niezmordowany na tem polu 
om = <"WIENE 


*% I Reg.. IL3. 
*) Jac. I, 17. 
* Ibid V, 5. 


tarzu tymczasem złożone zostały, a ksiądz Feliks 
Lisiński, 00. Zmartwychwstańcy i 0. Andrzej Wa- 
szek, benedyktyn nieodstępywali podczas żałobnych 
obrzędów  strapłonego i odchodzącego niemal od 
przytomności ojca. 

Gorylla, którą sprowadzono obecnie do pa- 
łacn kryształowego w Londynie, sprowadza tam 
mnóstwo ciekawych. Olbrzymia ta małpa pochodzą- 
ca z Afryki zachodniej, gdzie znają ją pod nazwi- 
skiem „Gena“ jest samicą i liczy półtora roku. U- 
mieszczono ją w towarzystwie sBzympanza w tz. 
oddziale tropikalnym pałacu kryształowego i spra- 
wiono ogromną masę wentylatorów, tudzież rur 
przeprowadzających ciepłe powietrze. Gorylla ta ma 
czaszkę i twarz Negra, ręce jej nie są tak długie 
jak u innach małp, a skóra jej nadzwyczaj delika- 
tna. Jest nadzieja, że gorylla prędzej znieść bę- 
dzie mogła wilgotny klimat Anglii jak „Pongo*, 
która wkrótce po umieszczenin swem w akwarjum 
Westminsterskim zginęła. 


— Pociąg w ogniu. Pester Lloyd pisze: D. 
24. o godzinie 5. popołudniu w pociąga ciężarowym, 
który zatrzymał się przed dworcem węgierskiej 
kolei państwowej wybuchną? ogień. Pociąg składał 
się z 48 wagonów, z których 8 naładowanych było 
600 metrycznemi cetnarami nafty, 24 zaś suknem. 
Wartość wszystkich wynosiła około 100 000 złr. 
Z tych 40 wagonów uratował pociąg, który we- 
zwany telegraficznie przybył z Steiubruch i oder- 
wał je od 8 płonących. Powodem pożarn było to, 
że przy przejściu pociągu na inne szyny niezrozu- 
miano rozkazu, który nakazywał wstrzymanie pociągu. 
Z największą szybkością pociąg więc podążył dalej 
i w jednej chwili prawie znalazł się po za linią 
szyn na wolnem polu. Maszynista obawiając się o 
życie palacza, który liczną miał rodzinę, kazał mu 
wyskoczyć, co się temuż udało, sam zaś nagłym 
ruchem wyrzucony został na ziemię, ale na szczę- 
ście lekkie tylko odnósł skaleczenie. Lokomotywa 
sama przewróciła się na bok, za nią zaś pierwsze 
wagony, z których nafta wylała się na piec i pło- 
nąć poczęła. Obawiano się o pęknięcie kotła, ale 
nadaremnie. Życia nikt nieutracił, ale pożaru uga- 
sić nie byjo można. Ogień trwał do wieczora. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Ogłoszenie. 

Komisja urządzająca pierwszy targ krajowy 
na płody rolne, wyroby młynarskie i zwierzęta 
rozpłodowe, ma zaszczyt podać niniejszem do wia- 
domości, że uzyskała od Zarządów krajowych kolei 
żelaznych dła wystawców i zwiedzających targ 
następujące ustępstwa : 

L Kolej galic. Karola Ludwika. 

1. Osoby, które się wylegitymują kartą udziału 
wystawioną przez Komisję urządzającą, uzyskają 
w czasie od 10. do 20. września r. b, opust wy- 
noszący 33'/,9/, zwykłej ceny II.klasy, ato w ten 
sposób, Że za biletem I. klasy na podróż do Lwo- 
wa będą miały prawo odbyć podróż II. klasą tam 
i napowrot pociągiem pośpiesznym, osobowym lub 
mięszanym. | 

2. Przedmioty wysłane na targ jako towar 
pospolity mają zapewniony bezpłatny transport z 
powrotem, na czas od 1. do 30. września r. b. 
pod warunkiem, że: 

a) przy wysyłce do Lwowa opłaconą zostanie 
zwykła należytość według taryfy, 

b) do transportu z powrotem użytą będzie taż 
sama linia, na której. przedmiot przewiezio- 
nym był do Lwowa, 

c) przy wysyłaniu ze Lwowa przedłożonym bę- 
dzie oryginalny list frachtowy transportn 
pierwotnego, niemniej poświadczenie Komisji 
nrządzającej, Że przedmiot był na targu i 
nie został sprzedany, 

d) przedmioty ani idąc na targ ani powracając 
z targu nie będą obciążone kosztami opłacić 
się mającemi po przybyciu na miejsce prze- 
znaczenia, 

3. a) Za transport zwierząt w czasie od 1. 
do 30. września r. b. opłacać się będzie za 
sztukę i kilometr incl. kosztów manipulacji : 

aa) za konie, źrebce i muły przy przesyłce 1 
sztuki . o. 3 złr. 43 ct. 


bb) za te same zwierzęta przy prze- 
syłce najmniej 2 sztuk . DAM 
ce) za bydło rogate 1 osły . TE =68, 
dd) za cielęta i Świnie tuczne . 0 79 7 
ee) za cielęta ssące, chude świnie, 
_ kozy iowce . e = : © » 26, 
fi) za prosięta, prosięta odsadzo- 
ne, jagnięta ji koźlęta — 1807 


b) za transport drobiu w kojcach opłacać się 
będzie podług rzeczywistej wagi 0,26 ct. za 
100 kilogramów i kilometr incl. kosztów ma- 
nipulacji, 

c) dla służby dodanej do obsługi zwierząt wy- 

nosić będzie opłata za podróż połowę ceny 

III. klasy. 

Kolej Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jasska. 
1. Osoby, które się. wylegitymują osobną 


H. 


delegacjach dla polityki zagranicznej i dla usta- 
wy wojskowej. Mnsi więc zwrócić przėdewszyst- 
kiem nwagę, aby nie zrazić sobie większości w 
Izbie panów, bardzo przeważnie z samych Niem- 
ców złożonej, która wybiera dwudziestu człou- 
ków do delegacji wspólnej. Ostrożności i chwiej- 
ności w postępowanin ministerstwa, mającego już 
zabezpieczoną większość autonomistów w Izbie 
posłów, wytłumaczyć sobie inaczej nie można, 
jak oglądaniem się ciągłem ministerstwa na skład 
niemieckiej Izby panów. 


Z Warszawy przysłano nam rozkaz dzienny 
dyrektora tamecznej policji, rozesłany do wszyst- 
kich właścicieli domów. Rozkaz ten przedruko- 
wujemy dosłownie, z tem nadmienieniem, że wy: 
rażenie tego rozkazu, iż to i owo „może mieć 
miejsce“, jest tylko delikatną formą nakazu. 
Mieszkańcy Warszawy rozumieją to dobrze i 
wiedzą co ich spotkałoby w razie, gdyby nie 
wypełnili tych rzeczy, które dyrektor policji w 
moskiewskiej swej dobroci wypełnić im pozwa- 
la. Oto dosłowne brzmienie tego rozkazu: 

„Uwiadomienie. 

Z zezwolenia Jaśnie Wielmożnego Jenerał- 
Gubernatora, przez czas nastąpić mającego w 
roku bieżącym przejazdu i pobytu Najjaśniej- 
szego Pana w Warszawie t. j. 29., 30., 31. bm. 
i 1. i 2. września r. b. wszelkie zewnętrze u- 
piększenia domów, jako to: wystawianie biu- 
stów, portretów, cyfr Monarszych, zawieszanie 
na zewnątrz zabudowań fiag i dywanów, przy- 
ozdabianie frontów kwiatami i spotykanie Jego 
Cesarskiej Mości — przy wjeździe — muzyką, 
jak również illuminacja w porze wieczornej, w 
przeciągu wymienionych pierwszych pięciu dni 
tak wewnątrz mieszkań świecami i lampami, 
jako i na zewnątrz kagańcami i gazem, może 
mieć miejsce. 

O czem p. o. Ober-Policmajstra miasta War- 


Major Buturlin, niniejszem podaje do wiado- 
mości." 


Z Berlina piszą do Gazety Kolońskiej: Lu- 
dność pruska na pograniczu moskiewskiem u- 
żala się gorzko na następstwa nowej taryfy 
celnej co do handlu bydła , który przedtem w 
tych stronach tak kwitnął. Dostawa bydła z 
Moskwy prawie zupełnie ustała, i w ogólności 
utyskują na osłabienie wszelkich transakcji 
handlowych w tych stronach pogranicza. Zaża- 
lenia reprezentantów tych okolic w parlamencie 
niemieckim, są niestety zupełnie uzasadnione. 


Wiedeń dnia 26. sierpnia. „Dziennik 
rozporządzeń wojskowych* donosi, że jene- 
rał br. Jowanowicz został ze swojej posady 
zastępcy komenderującego i szefa rządu Bo- 
śnii i Hercegowiny, na własne żądanie u- 
wolniony, z zastrzeżeniem użycia go na innej 
posadzie. Następcą Jowanowicza zamiano- 
wany jenerał br. Dahlen. 

Berlin, 25. sierpnia. Jak słychać, car 
wkrótce będzie w Warszawie, gdzie go 
w imieniu cesarza Niemiec powita feldmar- 
szałek Manteuffel. 

Wiedeń dnia 26. sierpnia. „Tagblatt“ 
podaje treść jednogodzinnej prawie rozmowy 
jednego ze swoich redaktorów z Andrassym 
W toku rozmowy oświadczył Andrassy: U- 


|stępuję wbrew przekonaniu cesarza, który 


ustąpienia mego nie uważa za pożyteczne, 
Cesarz przystał jedynie dlatego, iż nie chciał 
brać na siebie odpowiedzialności za złe pod 
względem fizycznym skutki, jakieby dla me- 
go zdrowia sprowadziło pozostanie nadal na 
urzędzie. — Co się tyczy. sprawy wschod- 
niej — gdybyśmy Bośnii nie byli okkupo- 
wali, byłoby to naszą abdykcją na Wscho- 
dzie. Wielką wagę na to kł dę, iż mi się 
udało zachować pokój z Moskwą i że odją 
łem Moskwie wszelkie prawo użalania się 
na Austrję. — Turcji przypadło teraz za- 
danie zaszczepienie cywilizacji między ży- 
wiołem mahometańskim ; jedna tylko Tarcja 
może dwustu milionom mahometan Azji i 
Afryki podać cywilizację. 

Mam nadzieję — oświadczył dalej An- 
drassy — że okkupacja okręgu Nowoba- 
zarskiego dokenaną zostanie bez krwi roz- 
lewu. Gdybyśmy się do niej zabrali bez 
konwencji z Turcją, powstałoby w Turcji 
mniemanie, że celem pochodu naszego jest 
Salonika. Celem okkupacji Nowego Bazaru 


kartą, której Komisja nrządzająca dostarczy na'JeSt tylko strzeżenie naszych stosunków han- 
żądanie obok karty udziału, uzyskają w czasie odidlowych z Saloniką, 


utwierdzenie naszego 


A 


szawy Orszakn Jego Cesarskiej Mości Jenerał- | 


Biuletyn metereolog z d. 25. sierpnia. 


Najniższa depresja barometryczna znaj- 
duje się dziś w Irlandji i Szkocji, i wynesi 
746. Najwyższy stan barometru w Hiszpani 
i w południowej Francji i wynosi 766. W 
Niemczech, Włoszech i Austrji 762. Wiatr 
południowo-wschodni, jasno i ciepło. 

z A E 


stanowiska w Bośnii i ubezpieczenie trakta- 
tu berlińskiego. 

Prawdą jest, że Karolyi nie chciał 
przyjąć teki spraw zagranicznych. Staraniem 
mojem będzie, w mojej propozycji skierować 
uwagę Najj. Pana na męża najpewniejszego 
i najzdolniejszego. 

Co się tyczy polityki wewnętrznej — 
podniósł w końcu Andrassy — dualizm jest 
płodem rozwoju dziejowego; i jestem prze- 
konany, iż także w Przedlitawiii utworzy 
się stronnictwo, na tyle odważne, aby się 
wyznawać jako stronnictwo rządowe. 


Wiedeń 25. sierpnia. Na międzynaro- 
dowy targ zbożowy zebrało się dzisiaj 5300 
osób. Zagaił go przed południem w zastęp-|00 
stwie ministra handlu, szef sekcyjny Arnt. 
Po powitaniu przez rząd, burmistrza i pre- 
zydenta Towarzystwa przemysłowego giełdy 
zbożowej, ukonstytuowała się międzynarodo- 
wa komisja, do której wybrano Naschauera 
z Wiednia przewodniczącym, Wingarta z 
Berlina i Stinga ze Stuttgartu jego za- 
stępcami. 

Imieniem wiedeńskiej giełdy zbożowej 
i mącznej złożone sprawozdanie o zbiorach 
w Austro-Węgrzech, podaje deficyt dia mo- 
narchii w pszenicy na 9'/,, w życie na T*f, 
w jęczmieniu na 6 milionów hektarów. O- 
wies zaś wydał półtrzecia milionów hekta- 
rów po nad dobry przeciętny plon. Uwzglę- 
dniwszy zeszłoroczne zapasy, będzie mouar- 
chia potrzebowała dostawy pszenicy 3—4, 
żyta 4 i pół miliona hektarów, jęczmień wy- 
starczy ledwie na własną potrzebę. Owsa mo- 
że być na wywóz 3 miliony cetnarów 


cłowych. . atin AAR | W uzupełnieniu artykułu zamieszczonego w Ga- 

w południe zwiedzili ministrowie han- | zęcie Narodowej z dnia 22, sierpnia r. b. o zakłą- 
dlu i rolnictwa targ zbożowy jak i połą- |qrie leczniczym w Morszynie, pozwalam sobie prsy- 
czoną z nim wystawę machin. toczyć następujące fakta : 
ona moja wysłaną została przez jednego z 
~ | tutejszych lekarzy dla poratowania zdrowia do Mor- 
szyna, jednakowoż już po 10-dniewym pobycie, mu- 
siała w stanie pogorszonego zdrowia co rychlej za- 
kład opnścić, z następujących przyczyn : 

a) Mieszkanie miała bardzo niedogodne. Do 
pokoju wściskała się nietylko para z kuchni, lecz 
także wyziewy z gnijących odpadków kuchennych. 
Nadto pomieszkanie nie było zbyt suche, gdyż wy- 


Pociągi kolejowe. 
Odehodzą ze Lwowa: 


Podług zegaru lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie x wd 50 przed północą 
oci ospieszny; o godz. 4 m- 53 rano pociąg 
PE SE. o godz. 5 minut 9 po południu pociąg 


imięszany. 
PODWÓŁOCZYSE: z głównego dworoa: o godz. 6. 
rano, pociąg pospieszny; 0 godzinie 12 „minnt 80 
po połud. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 31 wio- 
czór, pociąg mięszany. 
FODWOŁÓCZYSK : 4 Pvdzamcza; o godz. 10 m. 58 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 52 w połud. 
niu pociąg mięszany. r 4 
CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano „pociąg mięsza - 
ny, 0 godz. 1l min. 10 w nocy, pociąg mięszany. 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj; o godzinie 6 min. 57 rame 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: ogodz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
1l m. 20 przed południem, pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamcsn: o go- 
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski © go- 
dzicie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, 0 god. 
3 min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 12 po 

ołudnin, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pocięg 
pospieszny; o godt. 4. min. 5 rano, pociąg mięsza- 
ny; o godz. 3 m. 52 po południu, pociąg mięszany. 

Z STASA d; na Stryj; o godz. 8 min. 44 wie- 

wieczór. 


Eo O wc 
NADESŁANE 
Szanowna redakcjo ! 


DO 


DO 


U 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, we wtorek dnia 26. sierpnia 1879. 


Na dochóć Elżbiety Skalskiej 


EIN DIGO 


czyli: banda rozbójników 
Opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach Jana 
Strausa. przekład Aur. Urbańskiego. EB kai" GE h 4 A > 
oda, szczególnie podczas deszczów, by 
PonGZE Pd pii o SM Besi. a nie do picia. Mętna, koloru czerwonawego, zanie- 
We środę dnia 27. sierpnia 1879 czyszczona organicznemi ciałami — % w dodatku 
Po raz pierwszy: 


pe każdej większej ulewie, dostawała zapachu ma- 
BEZ TYTUŁU 


linowego. 
c) Musiała zastosować się do rygoru obiado- 
Obraz dramatyczny w 3 aktach a 4 odsłonach, 
Józefa Narzymskiego. 


! wego i wieczerzać o 9., a czasami o pół do dzie- 
siątej. Prośby, by jej do mieszkania lub prędzej 
= przynoszono jedzenie, nie uwzględnił p. Stiller. Po- 
Przyjechali dnia 26. sierpnia 1879. nieważ żona moja czuła się niezdrową, co zresztą 
HOTEL ZORZA : W. hr. Gravenich z Wiednia. | miejscowym przypisnję okolicznościom, poradził jej 
W. Cielecki z Byczkowiec. S. Jaknbowicz z Kn-|pan Stiller używanie inhalacji z pary szpilkowej i 

rzan. A. Oborski z Husowa. przyniósł jej w tym celn aparat Papina. 
HOTEL EUROPEJSKI : M. Leszczyński z Kró-! Powiadomiony przez żonę o tej manipulacji 
lestwa. W. Häberle ze Strasburga. lekarskiej, odradziłem jej brania zaordynowanych 
HOTEL ANGIELSKI : Dr. F. Gładyszowski |inhalacyj tem więcej, że się dostatecznie przekonać 
z Tarnopola. mogłem, że pan Stiller najmniejszych nie posiada 
SAna | Wiadomości o kierownictwie zakładem leezniczym, 
F E- sądzić mi bowiem wypada, że tego rodzaju zarzęą- 

PSA a) Da dzenia winne pochodzić od lekarza. 

(boz os bieżącego) Dziesiątego dnia zabrałem moją żonę i zapła- 
Kolej galie. Karola Ludwika . ciłem za dziesięciodniowy pobyt, który zdrowie żo- 
5 l ny pogorszył, 78 złr. a. w. Muszę tutaj nadmienić, 


232 50 435 


T - 1 y == K 
e dd 1 | = 134 5 że w towarzystwie żony była kuzyna jej, która 
kred. galic. po 200 złr %6 — 280 — | "apólnie z nią mieszkała. Rachunek zawiera nie- 
p U Listy e za 100 a > które nader komiczne pozycje. Pomiędzy innemi pe- 
i (bes kap Paa Eis lol Ee T ai, keótg «ciął: Wa pić, BE po* 
i rano od żony i od kuzy taksę zakładową po 
Tow. kred, galie. ż POS x A p z i 5 złr., policzono także należytość za muzykę, która 
” z 7 5 U ść 91 40 99 30 miała przybyć. 
Banka hi a wd "U M 06 3 97 0 W końcn ośmielam się zapytać, czy można w 
Galie Zakł ej „e r ih q — 285 celąch zysku pozwalać sobie tego rodzajn igraszkę 
II List dłażne BE "m. zł ; “ ze zdrowiem chorych, i jak mogą Zakład ten po- 
Uri z kredyt. Zakład L pierać niektórzy lekarze ? 
g daa Alidi i Bi a H 3 92 Z waszelkiem poważaniem 
a OLEG = 23 A pret. $1 — Rychnowski, inżynier cywilny 
. r. we L 
aoa © . 200 94-40 wowie, przy ulicy Ossolińskich I, 10. 
Obligacje komunalne Zakł. kr.w?.6'/, «4 — '5 A F TE 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 5— 67 Kurs języka franeuzkiego. 
Kosy Lie 2 SIEC Z dniem 1. września b. r. rozpoczyna się kurs 
43% y Moly, + + 18 — 25 Ap TEM): dla re pragnących po- 
a i siąść znajomość tej mowy dokładną. 
Dukat PERRA A 5 38 548 e e odbywać się ŁadĘ 7 godzinach po- 
at 0.” b 4) 5 60|obiednych od 5 do 6'/,, — względnie od 4 do5'/,, 
Pólimperiał 2 ki $ AM) 8 8 tak aby uczennice zakładów pnblicznych z kursu 
Polja PORYJE |. 4x - S:0 3 60|tego korzystać mogły. 
Bubel rosyjski Ak 5 o BOC 17 Ażeby ułatwić szybki postęp w nauce, kars 
p » Pap pa . 1 19'/, 1 2Zjten składać się będzie z trzech oddziałów : Oddział 
100 marek niemieckich . «. . 56 85 57 5UİI w poniedziałek i czwartek, oddział II. we wto- 


Srebro . 
Kupony w srebrze 


39 50 10G 50|yek i piątek, oddział III. we środę i sobotę. 
99 26 100 2E Bliższych szczegółów tak co do tego kursu 
OR A ORG jak | co do lektyj prywatnych zasięgnąć można 


z demieka 1. 8, dragie pi è 
KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. [M Ameir ów” Wło 


Marja z Arnoidów dzimierzowa 
Wiedeń 25. sierpnia 1879. Zagórska. 
godzina 3. minut 25. popołudniu. a 
Losy kredytowe 167.75. Węgier. kred. 244.— DO POMPEI! 


Akcje fran.-aust, —, —, Anglo-austr. 132.— 


UAlosibadk 82.20. Bo KATA) 243. — Z powodu przypadającego w październiku b. r. 
Nordbahn 219.50. Kolej Połud. 3 88 — 1800-letniego Jubileuszu słynnego wybuchu Wezu- 
Kolej Alföld. 129.50. Kolej Elżbiety 177 — wlusza, — który to Jubileusz będzie uroczyście 
Kolej Lw.-czer. 132.75. Weg. Nordostb. 122 — obchodzony w POMPEI, — odjedzie z Krakowa d. 
Rudolfsbahn —--. Wied. Comunal.110.— 2. października b. r. pociąg towarzyski do Pompei, 


Podróz ta odbywać się będzie pod przewodni- 
ctwem światłego turysty z Krakowa na Wiedeń, 


Weg. obl. p. w zł. 73.75, 


G 
Losy zr. 1864 157.50. aio dennis EE 


Kolej siedmiog. 


Verkehrsbank  — ~ |Wenecję, Florencją, Rzym, Neapol do Pompei, a z 
Renta węg. 6*/, 90 39. Kay Pule 20.75 |z powrotem na Liworno, Pizę, Genuę, Paryż: Me- 
Bankverein _ 126.—, Rosy. rubl fa (403) djolan, Weronę, Wiedeń do Krakowa i trwać bę- 


dzie dni 45. 


Koszta podróży z Krakowa do Neapolu (Pom- 
pei) i na powrót w wagonach II. klasy wraz z 
przewodnikami, stancją, światłem i usługą (dni 40) 
Wiedeń 4. 25. sierpnia. wynoszą 240 zł. — zaś z wikiem w pierwszórzę- 

godzina 10 minat 4% przed poładniem. dnych hotelach — począwszy od Wenecji a skoń- 
Akcje kredytowe 2 940 Anglo-Austrjackie 1°2 80 | czywszy w Weronie, (dni 40) 380 zł. 
Kolei Kar. Lud, 233175 Kciej Południowa -- — Zamówienia przyjmuje we Lwowie: księ- 
Urionsbank . 83.23  Napoleondor 9 57/, garnia F. H. Richtera, bilety wydaje w Krako- 
Bosy’. banknoty 1.303%, Usposobienie: silue, wie: księgarnia G@ebethuera i spółk, we W ie- 

Berlin a. 25. sierpnia. dniu: Ajeneja „Meteora.“ 
godzina 4 minut 15 popołudnia, 


96.75, 


© a 


Losy węgier. Marki niemieckie —.— 
Węg. Ostbahn Weg. galic. kolej —.— 
Usposobienie : wyczekujące, 


Rosyj. takn. 21060 Akcje kredyt. |. 452 50 | W ur. 5 „Lowca“ z d. 1. maja r. b. 

Lombardy - 154:0 Galieyjskie _ . 10190 Brunicki w korespondencji z Zaleszczyk donesć 

Kolei Rumuńs. 3775  Austrjackie banka, 175,30 | p. W. W. za zastrzelenie sarny i kozła aa grzywią 
Ueposobienio ; 40 zł. skazany Został. Oświadczam, iż wyrok ie- 


rostwa jako bezzasadny, wyrokiem Wys. namiestał- 
ctwa zniosiony został, Przedwczesne zatem doie- 
Kasa galic. Tow. kredytowego. sienie p. S. Brunickiego prostuje się, z życzeniem 
Kapuje. Sprzedaje | by na przyszłość pan Seweryn Branicki plotek w 

świat niepnszczał. | 


5'/, Listy zastawne oprócz kapo- 


nów 100 złr. po i . 91 75 9225 Dupliska 24. sierpnia 1879. 
4°/, Listy zastawne oprócz kupe- Mikołaj Bazylewicz, 
nów 100 złr. po 84 0 353 przełożony obszaru dworskiego. 


Lwów d. 26 sierpnia 1878. 


Poszukuje się nauczyciela Jednego lub dwóch 
na wieś, dla dwóch! chłopców szkół nor- A Led 
malnych któryby nczył dokładnie języka i Śp 5) 4 


polskiego i niemieckiego. Pożądanem by 


Ważne | 


dla rodziców i opiekunów! WUE C % BR 


języka francuskiego i gry na fortepianie, 5 idzi - stki i i i > 
Blíższa wiadomość „w handlu J uliuszajątkie pygody i opiekę G R fazi deala e e i, aty mana 
Boissa we Lwowie. muzyki, języka francuskiego i niemieckiego tepianie  Bliżsaa 


Wiud'nność 


przy ulicy 
może być w domu udzielana. Bliżsca wia- Piekarskiej pod liczbą 33 na dole po pra- 


i i H Aw f  |domość ustnie lab listownie a pp. Seyfir- wej stronie. 3215 1—3 
Dla redziców I opiekunów 0 tha i Czajkowskiego (księgarnia, Rynek ) rair FE — < 
Punienki lub studentów nczę- #078 8—? i | instytucie n«.mkowym 


azezajacych „do szkół publicznych we 
Lwowie, umieścić możua u familji mie- Zarząd 
ig w kpidziańciu, za staranną pod . 

ym w em i prawdzi zi- f 
cielsk 3 ROT GA ae atom ogródka fr oeblowskiego 
Saas na fortepianie i język francuzki 
w domu. Bliższaj wiadomości powziąć 


rozpuczyna 


na jednorocznych Ocluttikýw z dniem 1 
paź'iziernika r. b. — Do tego kursu przy 


zczeni 

i 3.klasowej szkoły, przy ulicy Koper- >uszczeni 

pa mika l. 28. zawiadamia P. T. szanow | z 

| i AA ZI Nr. é. ych ródaieów | opiekunów, ża wpiey dzieci g”ATin Wstępny 
3 gio drzwi w kurytarzu. tak do ogródka jak i do kias, rozpoczy- gnia r, b 


R d F "nają się z końcem sierpnia; tudzież, ż3 w, Chrący przystąpić do egzaminu wstęp 
ządca dóbr 


tejże szkole mogą być dzieci obojga płe , nego 
oraz leśnik z ższym egzaminem pań- 


od 4 do 12 lat mające, nunieszesone na 
stanet; gore oprócz troskliwej pe i 
; A nauki zwykłych przedmiotów szkoluych, 
© Wg się wyjiacowinić Bętenicii na życzenie rodziców mogą pahat naukę 
, pomiarów i ryzowania pól, jakoteż ap ba niemieckiego, francus AW ŻA 

i orżepimnie. 4 - 

budowli tartaków i młynów parowych lub| p,głożona 1 właścicielka Zakładu 

liższa wiadomość w Administracji 

B= Narod.“ na zapytania listowne 


Egzarnina wstępne od 


przygotowywać w asmymże 


gólnie gimnazjalistów, 


którzy muszą zda 
wać egzamin 


z wykreślnej geametrji, 


jot Żadnych względów mieć nie będzie. 


Ludwina Miączynska.' 
, 3201 8 —15 


F. Koestlich 


dyrektor zakładu. 


=m po połmdnin. 
7 jedynie 
Lilionese, iini 


czony środek piękności 


Ucznia 


> 
x [] 


Me 4 Uczeń szkół wyższych. słachacz uni- szkół publicznych, można amieścić za mier- 
było prócz tego przynajmniej początki węrsytetn lub techniki, może być umie- ną opłatą w domu, w którym znajdą wszy- 


Gruntowna nauka danie nanka obcycl. języków i gry na fur- 


wojsk. ni. Piekarska 21. 
się II. sześciomiesię- 
czny kurs przygotowawczy do egzaminu 


będą żyiko tacy kandydaci na 
jednorocznych ochotników, którzy zdsdzą 


bywać się będą od dnia 26. do 30, wrze- 


, A miedustatecznie przygotowani, m3- 
gą Się od l. do ostatniego września r. b. 
Imtytncie. 
Zwrara się uwagą na tę okoliczność, szcze- 


eo 
do której kvmirja egzaminacyjna obecnie 


Instytut utrzymuje także pensjonat. 
zn 0 0" NE "e Zgłaszać się można, codzień od 4 7 god. 


oryg. Walter A. Wooda nowe żniwiarki cą pokąd za 
pas starczy po zł. 390, jakoteż wszelkie inne maszyny I mna- 
rzędzia rolnicze po zniżonych cenach do naby- 
cia w akladzie 30 1 10 ? 


J. WW YCHERY 


we Lwowie ulica Grodecka I. 47*/. 


Premiowane w Lyonie 1872, Wiednin 1873. Paryża 1878 medalem srebr. 


Saxlchnera źródło wody gorżkiej 


HUNYADI JANOS 


znajduje codziennie coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
fałdy i nieczystości na twa- 
rzy, znikną w 14 dniach. 
TE SEES "ORAN | OR | e e 


s ukończoną B lub 4 klasą realną, po- & 

asukuje handel towarów bławatnych i p AŻ 
konfekcii Romana Wojczyńskiego 
1 L. Kisielewskiego wa Lwowie. 


8288 1 3 


In BIELITZ, 


bei einem Professor werden Knaben. wel- 
Poszukuje się jche eine deutsche Mittelschule [Gymna 
ainm oder Rea'schule] daselbst im näch- 
Ogrodnika sten Scbuljahre besnchen sollen, ia Quar- 
2 lub 8 tier und volle Verpfegung genommen, — 
È A zdolnego do utrzymania cieplarni, oran- Adressen an die Administration des „Wo 
pan emne ierji krzewów ogaptyarniigh,, ogrodu chenbiatt* in Bielitz. 8135 6—10 
= I iatowego, warzywnego użego OwO-i 
uczęszczających do szkół lub seminarjnw| a Kandęduai z > . a 
Ą ; egu andyduci zeohog wykazać się 
ae a w manoa A Atr ćwiadectwami i zgłosić się przed 15. Wia omienie. 
wość o zdrowie | zachowanie się moralne. "730408 do Zurządn dóbr Pochorce 
W kancalarji urzędu zasta” uiczego 
„Pii Montis“, kościoła orm, katedrnine= 
go lwowskiego, odbędzie się dmia 15. 
września 1879 publiczna ll- 


Blisza wiadomość na Łyczakowie " Sumborskiem poczta Rudki. 8204 
pod liczbą 58. = ; 


C Żyto regenerowane 
OTWARCIE KURSU. 


bardzo plenne, wozesne, wielkoziarniste, 
jest n niżej 


W zakładzie wyższym wychowawczym > 22 za 160 Pai zatycą 9 % Po eytacja na zaległe fanty, jakoto: 
IZABELLI CIELESKIEJ kurs nauk bę- Pług odwracane (Wendepfit- srebra, Złota i klejnoty. 3161 8 —8 


dzie otwarty z d. 1. września, Wpisy 
uczennie rozpoczęły się, Lwów ulica 
Halicka |. 57. 


ge) dwulemieszowe, do orki na zboczy- Lwów d. 7. sierpnia 1879. 
Ri polach u jedną stronę, smi kon-'— 
strnkcji wypróbowane po 20 zł. | 
Rnchadła po 6 zł. Ekstyrpa- Apteka 
tory pięcio i siedmioradłowe po 12 zł. z. 
Nauki gry L92, Woski węgierskie jwięno przyzowząca, 1000 s, brutto roznie, jet 
we po 85 zł., malowane po 75 zł w- do Zeda raz za gOLOWKO. DIIŻE 
ma fortepianie jąki całojasionowe od 8: zł. do 120 zł wiadomości udzieli z grzeczności apteka 
w połączeniu z nauką gry „a vista“ tu-|84 gotowe do nabycia albo na zamówie- " SUCHY. 3233 1-8 
dać nenien w grze „ensemble“ o- nia mogą być prędko wykonane. | ALA oe; 
dładłozy napowrót we L wowie udzie- Z zamówieniami na sanie mego w SZCZAWNICY 
hó nędzie 8287 1—6 |wyrobu, raczą P, T. potrzehujący weze ) a 
E el śnie się zgłaszać , aż:by takowe mogły w górnym Zakładzie 
Btanisław Skibiński być za lata wykończone i odlakicrowane do wydzierzawienia nader korzy 
Zgłaszający mię zechcą podać swoje podług gustu zamawiających. stnie położony 
adresy w księgarni pp. Sejfartha i Czaj-|, Poszukuję zdolnego wyzwołenego, z dom gościnny 
kowsziego, zań od 1. września także ni. dobremi świadectwami ezeladmika (.,„zacy 40 pokoi z urządzeniem, wr 
Łyczakowaka L 22 w pomieszkanin pana Stelmachskiego, także pomocnika, „„; AO s gk A GTRS 
CHAKO n l 7 4 +w, 2 s8lą na restanrację, obszerną werandą, 
Skibińskiego, gdzie także o bliższych stelmachskiego. Zgłoszenia i świadectwa jownią, piwnicami, ogrodem i zabudowa 
saczegółach dowiedzieć się można. adresować proszę wprost do podpisanego niami do tego domu należącemi. Bliższych 
E- Lucomixr Dzierzanowski, wiadomości bez pośrednictwa osób trzecich 
o. p. Lipica. ndziela właścicieł Ignacy Garan w No- 
8281 1—? ko Sączu. 3218 2- ? 


Żądany jest do kupna garas 


folwark 


rosległoáci do-400 morgów ziemi dobrej, 
o ile można na podgórza, niedaleko od sta- 
cji kolejowej, z porządnym domem mie- 
szkalnym, odpowiedniemmi zabndownniami 


Przez wysokie mim isjerjumagącjiy s azoańa 
Prywatna szkola wojskowa 
i inwentarzem. Mający do zbycia takowy, GISCH LE Erk A 


sęchcą oferty zwoje wraz z szczegółowym (we Wiedniu, Stefamspiatz Jasomirgottstranse 8), 
anszlagiem nadesłać pod adresem RTU rozpoczyna z dniem 1. września właśiwie 1. października r. b. nowe korsa 
| Polska" Lwów, plac Halicki Nr. 14. żją kadetów, jednorocznych ochotników i przygotowujących się do c. k. woj- 
—__lskowych zakładów wychowawczych. 

Szkoła ta wykazać się może naj'epszymi rezultatami, 
trzymanie. Programy bezplatnie. 

UWAGA Napływ co ces. szkół wojskowych jest tak wielki, Że setkami od- 
prawiają. Najkrótsza droga do osiągnięcia stopnia oficerskiego 
prowadzi wiaśnie przez powyźszą szkołę, która przygotowała już 

rzeszło +00 oficerów liniowych i rezerwowych bezposrednio do egzaminów 
eńcowych z najlepszym akatkiem. 2851 3 6 
Jest to właśnie zaleta szkoły. ktorą Żadna inna d.tąl poszczycić się nie może. 


Tylko raz 


mastręczyć się może tak ko- 
rzystna sposobność do naby- 
cia wybornego zegarka za 


połow ę 


Dobre i tanie u- 


FAYARD="BLATN 


przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 
Skład ceutralny w Paryżu na u'icy 
«xi Neuve St. Merri 40, i we wszyst 
£u kich aptekach. 2651 5—7 


We Lwowie w aptece p. Krzyżanow- 
skiego obok Brygidek 


Pewien hkmrtowny handel 
kawy, poszukuje zdólnego, rzetelnego 
i obeananego 2723 1—1 


analizowanej przez Liebiga, Bunsona, Frezeniuni, wedłag orze- 
czenia znakomitych lekarzy (Bertleffa, Virchowa, Bambergera, Wunder- 
‘icha. Kussmaala Scanzonlego, Spicgelberga Friedreicha, Nusgbanma, 
Buhla itp.) uznana i polecona jako 
2x najwyśmienitsza i najskuteczniejsza = 
ze wszystkich wód gorżkich. 

Składy we wszystkich znaczniejszych ha.dlach wód miueralnych i 
prawie we wszystkich aptekach, jednakowoż uprasza się P. T. Publiczności 
w własnym jej interesie, ażeby w skłudarh Żąduno wyraźnie Saxlehne- 
ra wody gorzkiej. 2964 19 20 


Właściciel: Andreas Saxlehner Budapest. 


a 


antor wymiany 


c. k. wprayw guic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kapuje i sprzedajð 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami Dajprzystępniojszewni, 


G', LISTE hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1 lipca 1888 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i aajw. post z daia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów fumduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko” 
wych, aa kaucje słułhowe i wadja — są w tymże Kantorze do nabycia. 


+ 


Wszystkie palecen'a x prowincji wykonują się bezwłocznie 
po kursie dziennym, bez doliczenie prowitji. 4928 18--7 


g% 


L. 32522. 


OBWIESZCZEME ; 


Celem oddania w przedsiębiorstwo robót lakier- 
miczych przy budowie gmachu sejmowego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 3. września 1879 na podsiawie pisemnych ofert publiczna 
licytacja na którą Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodo- 
merji z Wielkiem księstwem Krakowskiem przedsiębiorców niniej- 
8z6m Zaprasza | 

Jako nieprzekraczalny termin do wnoszenia ofert (deklaracyj) 
do Wydziałn krajowego ustanawia się godzina 12. w poludnie 
dnia 8. września 1879, poczem nastąpi bezzwłocznie otwarcie ofert. 

Wykaz robót lakierniczych w przedsiębiorstwo oddać się mają: 
cych jest następnjący : 

a) 360.41 kwad. m. zapuszczenia heblowanego i profilowanego 
drzewa dębowego dwukrotnie gorącym olejem lnianym z jednorazo- 
|wem pokostowaniem Inianem. 


Ajenta dla Lwowa | 


Adres pod W. P. post. rest. Lwów.| 


ceny zakupu. 


Wielkich rozmiarów 


wyprzedaż, 


Swieżo nadeszłe 


Sorbety i Rahatlicum 


poleca 
I. Paczeński 
Czerniowce. 3285 1—8 Obecue stosunki polityczne, które zapanowały na całym kontynencie 


europejskim, dotknęły także i Szwajcarię. W skutek tych wywędrowała wiel- 
ka ilość robotników I zachwiała tem samem istnienie fabryk. Także przez nas 
zastęrywsna, jedna z najznaczniejszych fabryk zegarków, zamknęła swoją fa 
hryke. powierzając nam wyprzedaż wyrobów. Tak zwane kieszonkowe xegar- 
ki Wash'ngiońskie, są najlepszemi zegarkami w świecie, a przytem 
nadzwyczajnie misternie wyrzynane, giloszynowane i podług systemu amery- 
kańskiego wyrabiane. 

Wszystkie gatunki zegarków sa na minztę zregulowane i gwarantuje- 
my za kaśdy zegarek prz z 15 lat. W dowód pewnej gwarancji i najściślej- 
szej rtetelnrści oświadcramy niniejstem publicznie. fe kady zegarek, któ- 
ryby się nie podobał, przyjmujemy napowrót i wymieniomy. 

100 sztuk remonterów do nakręcania w uarku, z kapslą kryształową 
z nadzwyczajną ścisłością na minutę regulowane, prócz tego w nowy sposób 
elektryczno galwaniczny pozłocane, z łańcuszkiem, medałionem itp. Dawniej- 
sza cena 25 zł. obecnia tylko 10 zł 20 ct. , 

1000 sztuk jysznych zegarków kotwicznych ze srebrnego niklu, na 16 
kam'enjacb, z tarccami emnilowsnemi, ze w:kazówką sekund, z płaskiemi 
szkłami kryształowemi, dawniej po 21 zł, obecnie tylko po 7 zł. 26 ct Wazy- 
stkie zegarki na minutę regulowana. 

1000 sztuk zegarków cylindrowych w giloszynowanych kopertach z ni- 
klu srebrnego, z płaskiemi szkł: mi krzysztalowemi, na 6 kamieniach, dokła 
dnie regulowane, z łańcnszkiem, medal onem i szkatułką aksamitną, dawniej 
15 zł., obecnie tylko po 5 zł. 69 ct. 

1000 sztuk zegarków ankrowych z prawdziwego 13 łat. srebra, oce- 
chowane przez c. k. nrząd menniczy, na 15 kamieniach, prócz tego w sposób 
elektryczny pozłocone, dokładnie regulowane. Dawniej kesztowały te zegarki 
po 27 zł. teraz tylko po 11 zł 4' ct. 

650 sztuk zegarków damskich z *3 łut. srebra, oce howane przez o. k. 
urząd menniczy, na 8 kamieniach elegancko i dobrze pozłioane, z dodaniem 
weneckiego łańcnazka na szyję. kowztowały dawniej po 28zł teraz tylko po 16 zł. 

1000 sztuk Washingtońskich remonterów n prawdziwego 13 tut, sre- 
bra, przez c. k. urząd menniczy ocechowane, pod najściślejszą gwarancją na 
minutę zregulowane, z werkiem niklowym. te zegarki nia potrzebują nigdy 
reparacji, Zegarek taki kosztował d»wniej 85 zł. obecnie sprzedają się takowe 
po cenie bajeczno taniej po 16 zł. Bezpłatnie dodaje się do każdego zegarka 
fańcuszek. medalion, szkatałkę i kluczyk. 

1000 sstuk prawdsiwie słotych zegarków damskich na 10 kamieniach 
dawniej po 40 sł, teraz po 20 zł. 

1000 sstuk pracaeaia słotych remonterów męskich lub damskich, da- 
wniej po 100 sł. obecnie po 40 sł. 

660 zegarów iciennych w pięknych emsilowanych ramach s przyrządem 
do bicia dawniej po 6 zł., teraz po 2 zł. 76 ct. regulowane, 

650 sztuk dudsików-segorków, z przyrządem do hałasowania, dobrze 
regulowane. także używane na biuckach, dawniej 12 sł, teraz po 6 zł. 80 c. 

660 zegarów pendułowych w pięknie wyrzynanych. wysokich gotyckich 
szafkach, co 8 dni do nakręcania, na minutę AE loane nader piękne i impo- 
nujące, ponieważ tego rodzaju zegary i po 20 latach nie tracą na swej war- 
toci, powinny znajdować się one w si domu, szczególnie ło są one 
ozdobą pomieszkaria. Te zegary kosztowały dawniej po 35 zł, teraz wyjąt- 
kowo po Lajecznia taniej cenie 15 zł. 75 ct. 

Przy zamówiemiaąch na zegary pendnłowe należy 
zadatek. 2718 4—6 


. 
Maurycy Boseowitź, 
t Optyk, 
we Lwowie, przy placu Marjackim I. 6, |) 
róg ulicy Kopernika, [41m p Penthera?, 
poleca P. T. publiczności swój w ode 
nowionym. handlu, obficie zaopatrzony 
skład: okularów w rozmaitych faso- 
maeh, lornetek, dalowidów, mikro- 
skopów, aparatów indukcyjnych. 
haro w, termomotrów, lup. ka- 
leidoskopów, laterna magica, libele, 
raisceigów, iństrumeniów niwela- 
yeh i geodetycznych, metronn- 
mów, monometrów, sztucznych ócz 
ludzkich i zwierzęcych it p przed- 
miotów eeri 
aF- po najtańszych cenach 
zmiżemych. "Ta 

Przyjmuje także urządzania gromo- 
chronów i elektrycznych telegrafów do- 
mowych i pokojowych. 

Do reparacji przyjmują się wszel- 
kie przedmioty optyczne, instrumenta 
machaniczne i fizykalne, zapewniając 

jdokładniejsze, najtańsze ï najapiesz: 
ułjszo wykonanie. 3208 1 ? 


Ważne ana gorzelników 


| 
> Za nadesłaniem 3 zł. w. a. u-, 
daiela się wybornej recepty do naj.’ 
Bu: Gd przyrządzenia ESENCJI: 
RUMOMEJ na umiej drodze. 
i „A. WAWRA, 
Fabrikschemiker we Wiedniu, IV. 
(7 Loainengasse Nr. 17. 
8850 1 8 


: 


MM Bacsnoiód TM 
e się każdemu sposobnost sa- 
leczeniu sobie przez wygranie ter- 
= takts mme 1 strakta do- 
ęgsystencji Franco igrati 
sdgesem y Te Glackanf '/„ (d „ zy 
(i 


y par tową) Hauptpost we Wie- 
afa poste rest. 2748 1—56 


ai W AdreB: 


Uhren - Ausferkauf der Ubrenfabrik Fromm 


we Wiedniu, Rothenthurmsatrasse Nr. 9. partere. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. 


Gromana 


Oipowipdnaliy Apapo" 


b) 1449.81 m. kwad. lakierowania drzewa heblowanego i pro- 
filowanego dwukrotnie olejną farbą pokostową na kolor drzewa wraz 
z pogruntowaniem olejnem ; 
| c) 6607.16 m. kwad. lakierowania drzewa heblowanego i profi- 
lowanego dwnkrotnie farbą olejną z pogruntowaniem olejnem, z fla- 
drowaniem farbą octową i pokostowaniem olejnem. 

Wykonanie robót wymienionych będzie oddane tylko fichowym 
rzemieślnikom, a to według cen jednostkowych, przyczem Wydział 
krajowy zupełnie wolny wybór sobie zastrzega, nie wiążąc się by- 
najmniej ofiarowanemi cenami. 

Wydział krajowy zastrzega sobie również prawo 
wszystkich ofert, jeżeliby uznał je za nieodpowiednie. 


odrzucenia 


Wadjum ofertowe wynosić będzie Zpret. (dwa procenty) warto- $ 


sci całej roboty i winno być złożone w kasie krajowej Wydziału 
krajowego w gotówce lab w papierach wartościowych, przydatnych 


do lokcwania kapitałów pupilarnych, a obliczonych podług kursu po- | 


danego w „Gazecie lwowskiej“ 
oferty. 


w dniu poprzedzającym wniesienie 


Na złożone wadjum wyda kasa krajowa pokwitowanie i po-|$ 


twierdzi odbiór na kopercie oferty. 


Warunki ogólne i szczegółowe tycząca się tego przedsiębior- | 
stwa jako też wzory do deklaracyj ofertowych, otrzymać można wiĘ 
kancelarji dyrekcji budowy gmachu sejmowego we Lwowie przy ul. i$ 


Kościuszki pod l. 5 w godzinach przedpołudniowych. 


We Lwowie dnia 18. sierpnia 1879. 
3216 3 —8 


DOOGOCSOSO 
PROMESY 


państwowa losy sg z r. 1864 
| 


Całe Polówki 
Glówna wygrana M 


8 zł. 75 ct. i stempel. 2 zł. i stempel. 
zł. 200000, 100000 a. w. 
g Ciągnienie 1. września! % 


Losy państwowe miasta Szegedynu po 2 zł. 
Przy zakupnią 10 sztuk 1 sztuka gratis. 
Wechslergeschaft der Administration 
Ch. Cohn. 


sMERCUR: 


Grott. 


2816 2—8 
we WIEDNIU 
Wollzelie 18. 


we WIEDNIU 
Wollzseśle 18. 


Dobrzański, — 


za ——— 


W KSIĘGARNI 3239 1-8 


F., ZE. Richtera 


we Lwowie, plac Mariacki, Hotel Eu-opejskt 


Wpisy uczennic do klas V., VI., VII. i VIII. 
Instytutu naukowego 


W. Hioroszkiewiczowej 


5) rozpoczynają się od 26. sierpnia, w tymczasowem pomieszkani 
przełożonej na ulicy Halickiej, pod l. 1 na plerwszem piętrze, oś 
godziny lltej zrana do Gtej popołudniu. 
Nauki zaś w instytucie rozpoczynają się dnia 4. wrześcih 
na ulicy Majera pod liczbą 3. 
EAREN UE a, Laaa 


` Ra 
6 SUIS DE4 Ct, 
= Pk $ 


C. k. Akademja górnicza w Leobet 

Ki ja górnicza 

s odczyty i ćwiczenia w roku szkolnym 187980. 

Profesor Dr E. Kobald: wyższa matsmatyka z ćwiczeniami, fizyka, T ad 

Profesor Lorber Franz: Geometrja wykreślna, rysunki konstrukcyjne, praktý 

p geometrja ]. i II. z ćwiczeniami, rysunki sytuacyjne. s” 

Protesor Böck Ruppert: Mechanika techniczna, nanka powszechnej budowy 

szyn i ćwiczenia konstrukcyjne, 

; Helmhacker Rudolf: Minerulogja, geologja, 

. Sohöffel Rudolf: Chemia (teoretyczna) powszechna, metalurgi 
czna, probierstwo, ćwiczenia w laboratorium. 

. Rochelt Frane: Górnictwo kruszcomiernictwo z ówiczeniami, 
Planów górniczych, encykłoprdja górnictwa. 

. Knpelwiser Franc. Hutnictwo żelaza, hutniotwo metalurgiczne, bu 
warzelne, encyklopedja hutnictwa. ijo’ 

- Hauer Juliusz ; Nauka budo»y maszyn górniozych I hutulcżych, ano 

1 pedja tejże nauki, ówiozenin konstrukcyjne. 

Docent nadkomisarz góro. Glelch Józef: Prawo górnicze, wekalowe i kontra 

Dooent zarządca lasów Józef Klath: Encyklopedja leśnłotwa. 

Docent burbalter Pollandt J, Buchalterja. 

Pryw docent Dr. Maur. Caspara: Ekonomis polityczna. 

Pryw. docent profesor wyż. szkoły realn J. T. Turkus 

Adjunkt Józ. Ehrenwerth. Technologia metalów. - 

Przyjęcie słuchaczów rozpoczyna się z dniem 1. pazdz. do 6.paźdxm. 

| Rok szkoiny końcy się z końcem lipca. 2844 13 


Na żądanie przesyłają się programy. 
KKK KAKAKONKKAKIKKAMMAAM 


yY 


L 
aleontologja z ćwiczeniðfi 
> n czna i ao 


wyk 


franc, i aaglelsk. jęk 


ex 


w HALLE a. S. 
r Specjalność: Powszechne prasy do filtrowanie 


w drzewie, żelazie, brouzie ł ołowia I t, p-, A 
służące do oddzielenia stałych części składowych od płynów, w których 6 
pakon zawierają, tudzież do bezwzględnego wyklarowania płynów wazelkieg® 
rodzaju. 

(W razie, gdyby za pomocą prasy do filtrowania miały być odtogo vA 
znajdujące się cześci, osądy i t. p. zaopatrujemy takowe naszym nowym wś% f 
jemnym przyrządem do odługowania, który ma na celu zupełne wyssani’ JĄ 

t znajdujących się w prasie do filtrowania esadów, a szczególnie z najmniejszy” 

kosztem, czego osiągnąć nie można w żadnym innym przyrządzie. b 
R Za podaną przez nas doniosłość pras do filtrowania dla każdó 
iY gałęzi fabrycznej, gwarantujemy. 
baj Dostarczono już kilkaset dla wyrobów: 

x ałunu, alizarynu, anilinu, antracenu, preparatów barytowych, błękitu prH” 
N skiego zaprawy piwnej, bleiweisu, karminu, rerezyny, siarcz nu chininyi 

| farb chromowych, chlorku barowcgo, tlenku żelaznego, żelatyny, cukru g'9 
N "owego, gliceryny. grafitu drożdży, farb wdygowych. winianu wapnioweg” 
R kleju, węglanu magnowego, nik u, akru, parafiny, bielidła, kwasu fosforo 
wego, fosjoranu wapniowego, ziemi porcelanowej, octu drzewnego. kwast p 
sulicylowego farb krzemionkowych, krochmalu, sttaryny, masy kamienne) 
glinu, ultramariny, umb:y, winianu potasanowego, kwasu winnego, weglan™ 
cynkowego. 2853 1—10 

Na żądanie wykonujemy w naszym zakładzie doświad.zalnym ujennien* 
n'ejsze próby dla spraw tzeuin doniosłości tiltrow, rozmaitych składników. 

O Prasy do filtrowania znajdują się zawsze ze ulałedzió* 


OKNNKKKAWAKAIIAKAIKI 


BAZAR DOBROCZYNNY!!: 
IN. e00 
Celem przyczynienia się o ile można ulżenia nędzy biednych pozostałych 
rodzin po powołanych d» wojska, postanowił zarząd 


pierwszej wiedeńskiej fabryki bielizny 
w Wiedniu. Kolinerhofgasse 4. 


zatrudnić znaczną liczbę robotnie tych rodzin a chcąn to wykonać na wielk$ 
stopę, sprzedawać wszelkie wj roby w różnych gatunkach, poręczoraj trwałej 
i gustowuej 


bielizny i towarów płóciennych 
częściowo i Lurtownie bajecznie tanio. 


Zważywszy na okoliczność, że zakupiliśmy całe zapasy z bardzo 708 
cznych fabryk płótna i szyfonu pod bardzo korzystnemi warnnkami, może 


każdy, kupiec czy prywatny, towary z naszej fabryki bardzo dogodnie 
sprowadzić. 
0| ogólnego wpływu przeznacza się dla rodzin powo- 


0 łanych do wojska i rannych. 
Dla kontreli aprasza się przy zamówieniach zważać na to ogłoszenie ; 
aby w swoim czasie wynik mógł być ogłoszonym w dotyczących dziennikach. 


Wyciąg ze skladu towarów 507), oszczędności. 


Kaftaniki siatkowe 75 et. Gust. haftow. majtki dam. z najlep. 
Kalesony mezkie z dobrego płótna 756.!_ szyfonu zł. 1.50. 
Kosznle dla chłopców i panienek płó- Białe spodnice gustow. p:zystroj. lub 
cienne, szirting. i barebanowe 75 c! gładkie zł. 1.50. 
Obrusy stołowe większe i mniejsze 6 par pięk. potrój. mankietów zł. 1.70. 
różnokolorowe 75 ct. Prześcieradła b. szwu 3 łok. dług, 2 łok. 
M:jtki dam, pięknie przystrojone 75c.| szer. zł. 1.50. 
Kaftaniki nocre pięk. przystrojone 75 c. Obrusy na 6 osób prawdz. kolor, zł. 1.60. 
$ Koszula oksfordzka prawdz. kolor. 1 zł. 6 dnżych bardzo ładnych serwet zł. 1.50. 
Kalesony z dobr. płótna lub barch. 1 zł. Białe obrusy adamaszk. */, */, zł. 1.50. 
6 potrój. 1 poczwór. kołnierzyków naj, 6 pięk. płócien. chustek do nosa z kol. 
kroju 1 zł a| Bzlak. zł. 1.50. 
6. płóciennych chustek do nosa poręczf Praw. augiel. koszule oksford. poręoz. 
czyste płót, 1 zł. F| praw. kol zł. 2. 
| 12 ang. chas'ek bat.ob. kol. brzeg. 1 ziskKoszule męzkie czysto płóc. z fałdow. 
É 6 gustow chnstek batyst. obrąbion.| gorsem zł. 2. 
modnie 1 zł /Slicz. ręką haftowane koszule halowe 
6 par jedwabnych fińsk skarpetek bes; pustow. zł 2. 
sżwu 1 zł. ,Pięk, haftowane koszule damskie zł. 2. 
Ang. kaftanik trykot. lub kalesony 1 zę. Gust. haft. franc. kaftaniki n one zł, 2- 
Koszule dam. płócien. Inb szyfon. 1 zł. Spodnice damskie pięk. przystroj. zł. ?. 
Majtki dam. obrabione fantaisie 1 zł. 6 pick. płóc. chnatek do nosa biał. zł. 2 
| Dobre obrusy na 6 osóh 1 zł. 6 adamaszk, ręczników długich zł 2- 
Kaftaniki nocne obrąbione fantaisie 6 adamaszk. serwet dużych piekn. zł. 2. 
piękne 1 zł. Piękne adamaszk. obrusy */, */, zł. 2. 
Maitki dam. barchan. i kaftaniki 1 zł. Pięk, jedw. fińsk. kaftaniki zł. 1:50 i 2. 
6 pięk. kołnierzyków dam. mod. zł.1.20.6 par zimowych skarpetek biał. lub 
Bardzo pięk. majtki z ang. płótna zł. 1.20 kol. zł. 2. 
1 biała koszula z potrój. gorsem zł.'1.25 Kolor. obrusy z à 
Białe spodnice piek. przystroj. zł. 1.25 Pięk. pióc. koszule dams. fantaisie zł. 2 
| 6 czysto płóc. ściereczek kuchen. szar. Pięk. fran. koszule kretonowe pnst. gł. 2 
| szlak. zł. 1.25. | Ręką haft. płócienne koszule dam, zł. °. 
6 piękn. ścieraczek do kurzn z szlak, Garnitary adamaszk. na 6 osób białe 
T  złr, 1.25 i 1.50. i kolor, zł. 3. 
Spodnice barchanowe ciężkie zł. 1 60 Praw. rumb. prześcieradła bez szwu sł £ 
4 6 par jedwabn. Ńńsk. pończoch bez 6 bardzo ładn. płócien. chustek do nosa 
| szwu zł. 1.50. gust, des. zł. 8. 
$ Piękne białe koszule męzkie z potrój. Piękne rumburskie koszule zł. 8. 
= gorsem zł. 1.50. s nio pięknie haftowane zł. 8. 
F Koszule kretonowe poręcz. prawdz.BÓłok, płótna na pościel praw. kol. 24. @ 
WM kol. zł. 1.50. '80 łokci płótna zł. 6.80 i 7.80. 
i Pięk. kalesony z rumbur. płótna zł. 1.50 80 łok, szirtingu najlep. wyrobu zł. 6, 718 
1 Pięk. koszule dam. fantalsie zł. 1.50. ;5O łok. weby płócien. zł. 16, 18 1 9 


feston zł. 1.50. 8.50 i 4 zł. } 
Gustownie haftow. kaftaniki dam. z naj- 39 łok. barchanu zł. 6.75, 8 | 10. 10. 
lepszego szyfonu zł. 1.50. ,_ Sliczne szlafroczki flanelowe zł. 8,9! 


bo Towary nie 
E wrót przyjęte i odmienicnó. Przy zamki pi OU na | 
| szale męskie mprasza się 0 podanie objętości szyk.: ` 
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Gazety Narodowej” pod zarządem A. Sker: 


196 


frandzi. lub bez nich zł. ? | 


i Prawd. płóciauna koszule damskie z Sliczne spodnice fianelowe gust. zł. % E 


odobajgte się będą najchetniej nape” , | 
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